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ZETA | 


Niedziela, 25 Stycznia 1920. 


świątecznych. 


dzienników. — Listy należy frankować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. 


Prenumerata miejscowa : | 


Za dostawę 2 K. (2 Mk.) miesięcznie, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-6iej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu i na prowincyi O hal. (50 f.) 
4 „Biura Redakcyi i Administracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w kKkspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Reklamie Prasowej, Chorążczyzna 7; w trafikach i biurach 


Telefon Redakcyi Nr. 192, — Telefon Administracyi 73. 
Prenumerata z przesyłką: 


rocznia . . . . . 108 — K (108 Mk.) rocznie . . . . « 120:— K (120 Mk.) 
półrocznie . . ... 546— „ (54 „) półrocznie . . . . 60*— „ (60 „) 
ówierćrocznie . „ „ 2"— „ (27 „) ćwierćrocznie , . „ 30:— (30 „) 
miesięcznie . . . . 9—, (9 „) miesięcznie, . a 10— (10 „) 


K. 0. Nr. 141.690. 


Z frontów. 


l 
Komunikat 
warszawskiego sztabu generalnego 


z dnia 23 stycznia 1920, 


Front litewsko-białoruski: Na 
wschód od Dźwińska słamawszy opór prze- 
eiwnika na linii jezior Jessow i Bajda, od- 
dzisły nasze osiągnęły linię Sarjanki. Zmę- 
czony wczorajszymi bezskuiecznymi atakami 
w rejonie połockim niepr:yjac el, wykazywał 
małą aktywność, zwłaszcza jego atak w re- 
jonie Kartenicz oddziały nasze odparły z ła- 
twością. Podnieść mależy męstwo i bart 
wojsk nzszych na odcinku poleskim. które 
nie bacząc na przeważające siły nieprzyja- 
ciela, nie ustąpiły w ciężkich ostatnich wal- 
kach ani na krok z9 swvich pozycyj W cią- 
głych brawurowych kontratakach wzięły one 
w tym okresie do 200 jeńców, 11 karabinów 
maczynowyCh, duż: materjału wojennego, i 
zadały nieprzyjaciejowi bardzo ciężkie straty. 


Fromt wołyński: Nasz podjazd 
ułański, wyslany aa wschód Nowogrodu Wo- 
łyńskiego, rozbił znaęzniejszy oddział bol- 
szewicki pod wsią Kurne, a xzaatakowawszy 
następnie wieś Pułoszynówkę, wziął jeńców 
i powrócił na swoje stanowisko, 


Rewindykacya ziem polskich na 
Zachedzie. 

W dniu wczorajszym wojska nasze za 
jęły Chełmno, Koronowo, Mroez.ń, Wyżysk 
i Wysoko, 

W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński putkownik. 


KONRAD CHMIELEWSKI. 


LADACO. 
| 


Powieść. 


«e (Ciąg dalszy), 
ROZDZIAŁ V. 
„Marsenia dziewczęce, 


W małym, słonecznym pokoiku, za 
sklepem ojca, Kizia „obkuwała sig“ lekcyj. 
Oparia łokciami o stół, włożyła wielkie pal- 
co obu rąk w uszy, resztą powalanych atra- 
mentem ółubiuchów, podparła z dwu stron 
umęczoną główkę i ogromnie szybko — jak 
młynek od kawy — rechotała w kólko ta- 
kie sentencye jak „Ist der Vater gut? Der 
Vater ist gut“, 

Miała przy tem oczka zamglcne i co- 
raz to jedno albo drugie przymykała jsk 
sroczka na płocie, kiedy w pogodę gości 
obwieszcza,  Akompaniował jej ogromnie 
zawzięcie żółty jak cytrynka, okrągluchny 
kanarek „Pipi* z klatki zawiesroaej wy- 
soko w oknie. Starał się usilnie dziew czyn- 
kę przekrzyczeć widoeznie i w ten sprsib 
zwrócić na siebie uwagę. 

W poświacie pyłków smugi słonecznej 
wyglądało to dwoje jak motyw z flamands- 
kiego obrazka. Powietrze w pokoju też było 
fiamandzkie, bo z poustawianych pod ścia 
nami kadzi, garnków i innych naczyń nieo- 
kreślonego nabożeństwa, pachniało kiszony. 
mi ogórkami, śledziami, kapustą, 


piwem i 
tym podobnymi delikatesami, 


||| AE 


(nocie wojskowej, 


„Na bankiecie w Ministerstwie spraw 
wojskowyeh z okazyi ustanowienia orderu 
Virtuti Militari wygłosił Naczelnik Państwa 
przemówienie następujące: 

Moi Panowie! Dzień wprowadzenia w 
życie orderu V, M, zwiąsałem s dniem wy- 
buchu powstania styczniowego. Zob łem to 
rozmyślnie i to dlatego, aby związać Życie 
nowoczesnego żołaieiza polskiego ze wszyst- 
kiemi walkami przeszłości, które dla swobody 
Ojczyzny toczono, lecz pozatem, gdy mowa 
o 68 roku, nie mogę i nie chcę powstrzy 
mać się od powiedzenia kilu słów, szlączo- 
nych do pewnego stopnia z mem personal 
nem przeż;ciem. Jeden z maszych wielkich 
peetów, — mówiąc o Polsce porosbi'rowej, 
stwierdził, że myśmy z tego nazwiska zro- 
bili pacierz co płacze i piorup, eo błyska, 

Rozumiem, a i Wy Panowie zapewne 
rozumiecie, że rziczą właśnie Żołnierza jest 
tworzyć dla Ojesyzny piorun, co błyska, a 
gdy trzeba, uderza, 

Gdy myślę jako żołnierz, to pomijająe 
wszelkie uczucie patryotyczne, muszę uchy= 
lié ezoła przed olbrzymim żołnierskim wy- 
siłkiem x r. 1868. Złe uzbrojeni, źle żywie- 
ni, wytrzymali półtora reku walki jako śoł- 
nierze przeciw olbrzymiemu i rotęknemu 
wówczas państwu. Walczyli nieraz bez na- 
dz ei zwycięstwa. Pomyśleie więc Panowie. 
jako żołnierze, czy nie jest to dowcdem wiel 
kiej mocy moralnej i wielkiej tężyzny ż:ł 
nierskiej., Przyszła na nich — co prawda — 
klęska. Lecz to zdarzyć się może w czasie 
wojny i przytrafńić się może każdemu woju- 
jącemu, Lecz dla tych żołniersy w sądzie 
narodu, którego bronili, przyszła klęska 
głębsza, a to klgska moralna, ze słów poe- 
ty o pacierzu, eo płacze i o piorunie, co 
błyska. W udziale zostawiono im w nailep- 
szym razie tylku tem pacierz, co płacze, 


KA 


„Przewodnik naukowy I literacki*, dodatek miesięczny otrzymają tylko cało- 
i półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (60 Mk.) 

„Przewodnik* osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (120 Mk.) 

Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


Ceny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 h. 

(80 fen.), tabelaryczny i liczbowy 1 K. (1 Mk.) — Drobne ogłoszenia po 30 hał, 
„(30 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadeslane i nekrologia po 2 K. 50 h. (2 Mk. 50 fen.), po kronice i komunikaty 
4 K. (4 Mk.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (1 Mk.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (1 Mk. 20 fen.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Gazety Lwowskiej”, Lwów, 
Podwale l. 3., w godzinach od 8—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorążczyzna 7. 


Rok 110. 


eo błyska, został im odmówiony, zostawiono | wniesienie do służty maóstwa cech iady- 


go jeszese w spokoju w dziecięcych łóżkach 
pozwolono nań patrzeć tylko dzieciom nai- 
wnemi oczętami. Naród zrzucił z siebie pa- 
mięć żołnierskiej pracy za 63 rok, tak, jat 
to dziecko, spieszące do zrzucenia krótkich, 
ehłopięcych spodenek. Rozumią dobrze sta- 
rzy koledzy, ile się goryczy nieraz w pro- 
styeh sercach zbierało i może pociechą dla 
was będzie, że byli mieszczęśliwsi od was, 
którzy i wam zazdrościli. Należałem do ich 
liczby. 

Gdy nastały po waszej klęsce cięśkie 
czasy niewoli, nietylko fizycznej ale i du- 
chowej, zdawało mi się, że szezęście powi- 
tania wicsny, które dotąd miało każde po- 
kolenie polskie, moje pokolenie ominie 
I wtedy, nieraz zmęczony warunkami pod- 
ziemne waiki zazdrościłem wam gorąco 
szezęścia walki oko w oko, pie:ś w pierś 
x wiogiew, Przyjemnie więc dzisiaj w 
dniach tryumfu widzieć was pośród nas jako 
zasłużonych kolegów w pracy nad piorunem, 
co błyska i uderza. 

Moi Panowie! Obchodzimy dzisiaj uro- 
czystość wprowadzenia orderu Virtuti Mili- 
tari, Na znaku tym, który nosimy na pier- 
siach, wypisane jest hasło: Cnocie wojsko- 
wei. Onota, moi panowie, jest wartością 
moralną o charakterze najzupełaiej bezoso- 
bowym, o cherekterze bez:mbcyjnym, o 
eharakierze, który z góry przypuszcza odda- 
nie się pokorne człowieka tej wartości, które 
encta wyobraża, Jeżeli w mapisie podamy 
jest znak „Wojskowej“, to tylko dlatego, że 
wysokie napięcie msralne wymagane jest w 
czassch wyjątkowych, w czasach wojny. 
Jest to czas, kiedy esłowiek przyodziany w 
muudur żołnierski, ehodzić musi pod rękę, 
jak z damą swojego serca ze śmiercią, Ńłu- 
żyć tylko caocie potrafi niewielu. Dlatego 
też na odwrotnej st'onie tej odznaki wypi- 
gane jest ułstwianie tej służby w postaci 
słowa „Homor“. Honor, jak się ktoś dowej- 
pnie wyraził, jest surcgatem cnoty, jest po 


O najgorszem wolę mie mówić tu. Piorun, | zwolen'em na posiadanie ambicyjek na nie- 


Z sąsiedniego pokoju od czasu do cza- 
su cdcywał się gruby. cbropawy głos: 
Kizu! — Kaziu! a chodzi no tu 
eóruchno | 

Kasia tedy zrywała się x miejsca i bie- 
gła dopomódz ojcu w jego czynaościach ku- 
pieckich z całą swobodą ptaszka skaczącego 
z gałęzi na gałąź i czysiczącego sobie po 
drodze dzióbek o tę gałąź W pewnej minu 
cie powiększył towarzystwo kcłiuniasty bron- 
zowy kundys „Cymbal“ o jednom tylko, ale 
z8 to bzrdzso czujuem oku gospodarskiew, 
Obwą.hał on spokojnie wszystkie statki pod 
ścianami pokoiku, obejrzał ironicznie okno 
z wrzesięzącym Ksnarkiem, wreszcie ułożył 
się bardzo wygodnie w posie zupełnej non- 
szalaneji u nóg "ziewczynki. Podnosił od 
czasu do czasu głowę ku swej maleńkiej pa- 
ni — jak gdyby pytał — kiedyś skończy 
się to głopie kucie, : 

Nie było odpowiedzi innej, oprócz tej 
że nóżki w eerowanych pończoizkach i bare 
dzo sfatygowanych pracą trzewiczkach, wy- 
kerywują* mięłzy krzesełkiem a podłrgą 
bim-bam, bim-bam, coraz to zawadziły 6 ru- 
dy łeb Cymbała. 

Ani go to wzruszyło == jakby go kto 
pogłusk:ł, Znudzony wreszcie obojętuośrią 
d:iewczyny pies podniósł się i p łażył gło- 
wę na jej kolanach. Nikt, pigdy i nigdzie 
nie był odepchnięty ‘d nich xa złością lub 
zniecierpliw' eniem. Rączka zacięła głedzić 
wielki łeb o jadnem oku — gładzić równo 
spoko'nie, łagodnie, 

Zdania n'amieckie eorazs wolniej i ci- 
szej płynęły z ustek koralowych — wreszcie 
warkot młynka ustał supełnie. Kiżis sapa- 
trzyła się gdzieś w przestrzeń poza pokoi- 
kiem i wpadło w zadumg. Marzenia do ta 


kich główek przychodzą zwykle nieocz k.wa 
nie — w trakcie najprozaiczni-jszych 2a gé, 

Miesza się w nich — jak słusznie za- 
uważył Marcel Provoat — największa banis- 
luka dsieciana x najśmielszemi wzieranismi 
po za zasłony bytu i prawdy. 

Kisia posastająea już od kilku dni pod 
przemożnem wrsżeniem „Królowej Śniegu 
Andersena, szła teraz w marzeniu myślami 
przes obumarłe stepy, przez osędsiał» lasy 
do ZAaczsrowanego królestwa zimy — po Ja 
s's. Marzenie to było dslszym ciąg'em snu, 
który aa skrzydlatych oprzędach zleciał tej 
nocy nad jej główkę gorącą. Sniło się jej, 
że gdy wędrowsła przez zaczarowany ogród 
dobr-j wróżki, która poctowała pod ziem ę 
krzaki róż, aby jej broń Boże nie przypomi- 
nay przessłości, to krzewy te wołały z pod 
ziemi ma nią jakiemić metalicznemi głosami, 
ak dzwony z daleka — Pomaij! — pomnij! 
A niebieskie niezapominajki kłaniały się jej 
uroczyście i — poprawisjąc fełdy sukienek — 
filoternie szeptały: „Ja n'e nie wiem, Ja nie 
nie pamiętam!* I tylko bratki — w kęsę 
gęstą zbite — uśmiechały się i vśmiechały 
do niej mileząco, kiwając dużemi główkami 
życzliwie i zachęeniąc, Przypadła do nich 
zapłakana, ccá. Coś sob e z jawy przyp. mi- 
nająe i poczęła całować w otwarte, szerokie 
busie kwiatki — a każdy caius oddany był 
cichutkiem emokn'ęciem „Jaś — Jaś — Jaś". 
Później cały ogród zaczął sg rozpływać w 
jakichś gazach czy muśl'nach przestrzeni — 
jakby się zmieniał w lotne zapachy — i na 
miejsęu jego zaczęły się piętrzyć martwe, 
ciemne; skały, Rosty one i rosły — rozstrze- 
liwały się w wielkie rumowi-ka ekalne i 
szczyty samotna i Kuia — kalecząc bose 
nóżki — szła skalistą ścieżyną i zobaczyła 


widualnych, Nis szuksjmy przytem tego, by 
zrobić bonor fachem, nie szukajmy posta- 
wienia jego mnóstwa aritykulików i formal- 
ności, sa którymi ginie treść hoacru. Honor 
nasz powinien pilegać na służbie, Komu 
zaś służymy, to wypisane jest w naszej od- 
znace. Służymy Ojczyźnie! Służba nie jest 
niczem jnatm, jak teiużecniem prawom przez 
Ojczyznę dla Ojezyzny ustanowiosym, 

Jako najstarssy kawaler V. M. jako 
Naczelny Wódz armii naszej, wnoszę kielich 
pa cześć Tej, w której służbie enotliwie i 
gorliwie przetrwać mamy, Moi Panowie, 
n:ech żyje Rzeczpospolita Polska, 


O IUU 


Depesza gratulacyjna, 


Naczelnik Państwa x okazyi wejścia 
w życie traktatu pokojowego, wysiosował do 
Prezydenta B-pubnki francuskiej następującą 
depeszę : s 

Do Jego Ekscelencyi p  Bajmunda 
Poinearó'go, prezydenta Republiki franeuskiej 
w Paryżu: 


„Szczęśliwy będąc, że dzieło pokoju < 
uświęcone zostało ostatecznie przez wym anę 
ratyfikacyi, pospiessam wyrazić Panu, Panie 
Prezydencie, moje najwyższe i najstczersze 
powinsiowania, jak również gorące życzenia 
pomyślności dla Francyi, Pol ka wskrzeszona 
dsięki bohaterstwu dzielnego narodu franeu- 
skiego, zachowa wdzięczność nicwygasłą xa 
pomoce, której Francya tak hojnie użycząła 
przy urzeczywistnieniu naszego ideała naro- 
dowego. Polska pozostazie w ściełym zwiąsku 
z mocarstwami Sprzym'erzonemi, Etojąc Wier- 
nie na straży wolności, cywilizacyi i postępu, 


Naczeln k Pzństwa: 
Piłsudski m. p. 


na drodze ślady krwi, Była to jakaś krew 
wyblurgana 2 rany przed chwilą — ezerwo* 
na m)cno, Świeża, dym ąca.. Zaczyła bieds 
jj śladem coras prędiej, drżąc eoraz silniej, 
Zobaezyła wreszcie, że ktoś leży pod skałą, 
Podbiegła z krzykiem ku niemu, ale to nie 
był ami ten Jaś z bajki Andersena, ani jej 
Jaś — jakiś obcy, a może znajomy, bo u. 
emiecha się przyjaźnie, wyciąga ręce, prosi 
o ratunek, pokszuje. że ma p'erś rozdartą 
szkaradnie. Ratować? ach! tek dobrze... ra- 
tować — ale przeceż ja nie mam czem — 
usprawi.dliwia się biedna Kiwia — przecież 
na mnie same podarte strzępy i łachmany, 
nawet chustki nie mam do nosa, możeby ko- 
szuli udrzeć kawałek, | cz koszula jakaś 
ciemna s samych płatków bratkowych 18zy«- 
wana, jakże taką położyć na ranę krwawią- 
cą? Pomyślała chwily, podniosła duży płaski 
głaz kamienia z pod wodrspadu, poczuła, że 
jest chłodny i gładki jak lód — poszła i po- 
łożyła ranaemu na ranę. Popatrzył na nią 
tak jskoś duwnie, smutno — przymknął 
oczy i sesztywniał zupełnie, A ona pobiegła 
dalej., Krwi już nie było — xa to na droe 
dze rosły jakieś dziwne kwiaty, które na jej 
widok chowały się pod ziemię. Kwiatki, do- 
bre kwiatki, nie chowajcie się priedemną — 
mówcie, kędy ść? — Kwiatki wysunęły s zie 
mi gwiaździste główki bi:ła i nagle wszy- j 
stkie zaczęły broczyć krwią eztrwouą, pur- 
purową — jak tamta z rany — i już nie- | 
wiedziała, czy to kwiatki, czy to ranni leżą 
na ziemi — bo wszędzie była krew... Krew.. 
krew,,. 


(Ciąg dalszy Nastąpi). 


Na dopeszę tę nadeszła 
odpowiedź : 


Do Jego Ekscelencji p. Piłsudskiego, 
prezydenta Rzeczypospolitej, w Warszawie: 

Paryż, Pałac Elyzejski, 

Dsiękuję P»nu, Panie Prezydencie za 
powinszowania i życzenia imieuiem Polski 
łaskawie do Franeyi wystosowane, Ojczyzna 
moja, której sympatys dla Ojczyzny Pana 
nigdy nie wystygła, czuje się szezęśliwa, że 
Wraz z mocar:twami Sprzymierzonemi przy- 
czyniła się do naprawienia jednej z najwię- 
kscych niceprawiediiwości, Nie mogło być 
inaczej, Wojua, rozpętana przez gwałt i za- 
kcńczons zwycięstwem prawa, musiała do- 
prowadzić do wskrzeszeaia Polski i przywró- 
cema Waszej wolności. Francya życzy Pań- 
skiemu szlachetnemu narodowi długich lat 
pokoju i pomyślności. 


następująca 


Rada Ministrów. 


Wydział prazowy Rady Ministrów ko- 
manikujs: Na posiedzeniu Rady Ministrów 
23 b. m rozważano projekt ustawy w przed- 
Mivo rotsžorsenia działalność: Qal, Zakładu 
ubezpieczenia robotnikow od wypad«ów na 
teren byłego Śląska austryaekiego, uraz ga- 
licyjskich 1 ślązkich górników ł rozszerzenia 
tytułu czwartej rośzyjskiej ustawy O pracy 
w przemyśle na robowalków państnowych 
w byłym zaborze rSsyjskim, BRozważan0 
Sprawy przystąpienia kolski do ukłaców 
tymczasowych miekiórych mocarstw boezlin 
Skio] komwencyi kolejuwej, sprawę opratco- 
Wania projektu bauduwy portu morskiego, Na 
lewym biz gu Wisły na terytoryum Woje- 
wodziwa pomorskiego i pogłębienia łożyska 
Wisły, oraz projek ustawy o wgach dla 
osób pełniących ©ymuą Siużby w Wojsku 
Polskicin. Bada Ministrów poleciła Ministro- 
wi Zdrowia, aby wmiosi do Scjmu projekt 
ustawy o ochronie lokatorów w awiązku 
Z większym kosztem utrzymania domów, 


Projekt konstytucyi. 


Komisya konstytucyjna pod przewo 
dniciwem p. Rataja udbyła onegaaj posie- 
d.enie, na kiorem podsekretarz stanu dr, 
Wroblensai przedstawi 1 umutywował po- 
prawki rządowe do pro ektu Konstytucji z 
dn.a 3 listopada 1919, uotyczące główaie 
wriykułow piei Wutnego projekiu kenstytu- 
ey,nego w Sprawie Siraży raw, W mie sca 
Suasy traw wprowadza Sy sonat, Ktory 
Sig składa aj z 70 cuo.sków wyb:anych w 
głosowaniu Buosunàowein p'Zez Sejm, b) z 
30 pizeusiaw.ci6il Sejmu, Cj s 30 praedsta- 
wici8.1 *pi8xOpatu Katolickiego, d) z 3 p.zed- 
Btawicieii n:juczniejszych po rebgi kato- 
lick ej wyznań, e) z 13 pr:edstaw: Cioli i naj- 
Wyższych uczelni 1 m:tytucyj naukowych. 
Wsz.scy ezłoskowie Senatu są wybrani 
WzĘ gduie puwołani na cały Okres tuwania 


Ks. Józef Panaś, Dziekan W. P. 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistow polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


11) 


(Ciąg dalszy), 

Przy usiawianiu armat zaświecili Ros- 
Byanie Śniatło, w tej chwili na:za aityleryu 
stojąca koło kusuta i wykie.owaua we dnie 
na wąskie przejscie koio mostu kolejowego 
zac.ęa bić co suy w rossyjską ariyleryę 1 
rezerwy 1dąCe zwartym Szykiem. Rownocze- 
śnie atakujących Rossysn pizyjęła na dre- 
wnianym imoscie kompauia Szula tak rowmu- 
tką salwą, jakby to działo SQ na mustrze, 


poczem ruszyła do kon:raiavu, aby oabić 
łesniczewzę. 
W dzikiej walce na bagaety padło 


kilku naszych, gdyż Legionista n:e wmie 
kłuć i rżuąc bagnetem x beuwzg ędnością 
rzeźnika tak jak rotmistrz rossyj:ki Jednak 
po czterech gudziuach waiki kafajłowa była 
s powrotem wolną, a plon w jeńcach oka- 
zał rig bardio obfity, 

Koss, jskie oadziały, które misły na nas 
uderzyć z opu bogów, spóźmiły się % powodu 
zasp śnieżnych o kileauaście godum i te 
uka»8wS.y sig jut po ukończonej bitwie, mu- 
siały natychmiast tymi samymi werie„ami 
uciekać, gdys ' ez żywności i trenów nie mu- 
gły się Da siczytach utrzymać ani Z4god:ia. 
W ten sposób brama do Ualicyi wschodniej 
zOStnia w naszych rękach, a pułk 8 okrył 
Sly nową chwałą, za dzielae tizymanie Ra-: 
fajłowej, któwą peryodyczne mspy sytuacyjne 


2 
n 
Sejmu. S:nat wybiera prezesa i jego 0 żastę- 
pców, oraz ustala porządek cbrad, 

Zakres władzy Senatu określa art, 21 
poprawek w brzmieniu następującem : Każdy 
projekt ustawy pzez Sejm uchwalony, prze- 
kazany będzie senatorowi do zbadania. Jeżeli 
S»uat nie p.dniesie w ciągu dni 80 od dni 
doręc:eaia mu uchwalenego projektu żadnych 
przeciwko niemu z'rzutów, Prezydent Rre- 
ezypcspolitej (tę nazwę wprowadzają popra- 
wki rządowe zamiast tytułu Naczelnika Pań- 
stwa) zarządzi ogłoszenie ustawy. Na wnio- 
sek Senatu Prezydeat Rzeczypoapolitej może 
zarządzić ogłoszenie ustawy przed upływem 
dni 30. Jeseli projeit ustawy uchwalony 
przez Sejm Senat postąn'wi zmienić lub od- 
rzucić, powinien to zapowiedzieć Sejmowi w 
ciągu powytszych dni 30, a najdalej w cią- 
ga następnych dni 30 awrócić Sejmowi x 
proponowaqemi zmianami. J.żeli Seja zmia- 
Ly proponowane przez Seńat uchwali zwy- 
kłą wiykszością, albo odrzuci większością 
:/, głosów, lub też jeżeli odraucony przez 
Senat pr.jekt uzyska w Sejmie wiykszcść */, 
głosów, prezydent Rzeczypcepolitej zarząazi 
cgłuszenie ustawy w brzmienio pilonen 
poaowną uchwałą Sejmu, Jeżeli Sejm 1w 
kłą większością głosów poweźmie uehwa 7 
odrzacającą w całuśi lub w części propo- 
zycyi Senatu, Pierydent Rieczypospolitej 
wedle swojego uznania albo zarządzi ogło- 
szenis ustawy w brzmieniu usialynem po- 
nownie uchwałą Sejmu, albo w ciągu 30 dni 
z8iOBuje pizeciw tej ustaw.e prawo veta. 
W cs'ainim wypadku ustawa ta nie może 
byó w tej sesyi pizedmiotem cbrad Sejmu. 

Mit. 57 opiewa: Erzezyden'a Raeczy- 
prspolitej wyb:e'ają na lat 7 absolutną wig- 
ksiością głcsow Sejm i Senat, połączone w 
zgromadien 6 narodowe, Zgromad'enie naro- 
dowe zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej w 
ostatrim kwartale siedmiolecia swojego urzę- 
dowania. J-żelsi zwołacie nie nastąpi w 30 
dui pized u,ływem siedmiolecia, Swim i Se- 
nat łą:zą Big se Samego prawa w Agroma- 
dievis Narodowe na inicyatywy Marszałka 
i pod iego przewodnictwem. 

Art. 89 opiewa: Jeżeli Prezydent Rze- 
ezyp:pulitej nie może sprawować urzędu 
oraz w razie opróżnienia urzędu P.ezydenia 
Rzcezypospol. wskuwk śmierci, dymisyi lub 
innej przyczyny, zastypuje go Rada Tr.ech, 
złożona z Marszałka Sejmu jago przewodni- 
czącsgo, Prezydeuta Miuisirów i pierwstego 
prezesa Sądu Najwyższego. 

P. Dubanowicz wygłosił następnie r`- 
f-rat w sprawie Senatu po myśli poprawek 
Rządu. 

P, Niesabitowski wystąsił przeciwko 
p'prawkom, zaznaczając, że Sejm winien być 
lsbą pracy. 

P, Bataj stawia następujące wnioski: 
Obok Sejmu działa Straż Praw o nast;pują- 
cym zakresie uprawnień: 1. Bada przesaza 
by jej projekt ustawy pud wsglydem format- 
nym i merytorycznym. 2, Obowiąrana jest 
odesłać przekasany jej projekt ze zmianami 
lub bea zmian dv dni 80 do Sejmu, Pono- 
wna uchwała Sejmu, przyjmająca lub odrzu- 
cająca ewentua'ne poprawki, powzięt: zwj- 
kłą większością głosow, jest defiuitywna, 
Suai Praw siłada sig x 50 członków, wy- 

branych przes Sejm poza jego gronem spo- 
tobem stosunkowym x Nek Z EE. 0 OE EE ia h wyi- |a 


już dawno umieszezały poza frontem ros- 
syjskim, 


VI. Ofenzywa lutowa. 


Z końeem stycznia ze szczytów ka'pa- 
ckich z6sziy nowe wijska nauciąga gce cd 
węgiers«iej Birosy. Byu to tyro soy strzelcy 
(uięizy Żułmer.ami bardzo daży procent 
„Tyrolczynów* z rzeszowskiego 1 krosniEŃ- 
skiego puwiatu), tudueż pui b Śaiackie, 
krzybyia również prawdziwa, polowa artyle- 
rya, a nawet i c ęxkie haubice przeciągnięto 
p.18: Szczyty na Sauiach, 

Widać hyło znaczne przygotowauia do 
ofenzywy. Wieść niosła, że my jako już 
starzy Karpatczycy mamy tylao odgrywać 
rolg przewodników po górach, w których 
każdą piędź znaliśmy, a późuiej, skoro tyłko 
wojsko dążące na odsiecz brsemysla, prse- 
prow dzmy w doliny, sami pójdziemy na 
zasłużony odpoczynek. Utrzymanie tego jedy- 
nego przejśc.a do Gal cyi było dzi-łem nad- 
zwyczajnem, ale też i wyczerpywało w Szyst- 
kie siły, kzeczywistość okazała się niesty- 
chanie twardą, 

29 stycznia 1915, Rozpoczęła się ofen- 
zywa, bo przygotewawiu artylorzycsiem ude- 
rzyły naste oddziały środkiem do iny i pra- 
wem skrzydłem, a kośniavy prowad.eni pzez 
naszych przew. duników lewem zbsczem góry 
Mak-ymca. Nasi poszli silnie naprzód, icom 
niestety sąsiedzi na lewo spóźnił się i pierw- 
szy atak został rozbity, 

Bossyjakie pozycye były z natury bar- 
dio silnie obwarowane, Bystrzyca w tem 
miejscu pod siłą wpadającego potoku Maksy- 
ma zwraca się bardzo silnie na prawo, 8 wy- 
lot dolny zsamyka* wysoka góra Stanimyr. 
Na tej górze panującej nad cażą dolinę mieli 


szych uczelni, deiegatów Izb adwokackieh i 
notaryslnych, Sądu nvjwyżsiego i Sądów 
apela"yinych. 


Sejm walny. 


Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się 
o godzinie 4 min. 


Inierpelacye 


innymi 
pogłosek o zniesieniu 
P. Nie- 


p. Dubanowietr 
blo- 


wnieśli 
w sprawie 
kady wobec Rossyi bolezewiekiej. 
działkowski w sprawie traktowania więźniów 
politycznych przez zarząd więrień w War- 
szawie, P, Łabesds w sprawie nadnżyć w 
twierdzy w Modlinie. 

Punkt pierwszy porządku dziennego o 
ustawie o odpowiedzialności urzędników, u- 
sunięto na koniec posiedzenia, Po refera- 
cie p. Seydy uchwalono odmówić żądaniu 
sądu krakowskiego o wydanie p. Naczkiewi- 
cza z powodu błshości sprawy. Przystąpiono 
do rozprawy nad zawiesz*niem działalności 
sądów przysięgłych w okregu sądu +pelacyj. 
nego lwowskiego. P., Dęb:ki popiera 
wniosek komisyi 


między 


o zawieszeniu sądów preysięgłych 


poezem Seja przyjął ustawę powyśszą en 
bloe w drugiem i trzesiem czytaniu. 
Przystąpiono z kolei do uchwalenia 


5 milionów marek na organizacyę pogotowia 
opieki dla dzicci. 


Referent ks, Bliziński oświadcza, że 
Ministerstwo pracy proponuje zał źenie w 
kraju 40 ogaisk Pogotowia i opiekuńerego, 
z których każde miałoby w opiece około 60 
dzieei. Koszt utrzyminia wynosić będzie z 
górą 13 milioLóv marek. Komisya zwraca 
Sig do Sejmu x prosbą o uchwalenie sumy 
5 miiianów, reastę zaś będą miały pokryć 
instytucye Społeczne. P, Wożniesi żąda kon- 
(roll nad R. O, G. i wykasuje nadużycia, 
jakie się sakradły do zarządu przytaczając 
wypadki nadużyć w schroniskach w Warsza 
wis 1 Lublinie Mowca domaga się wkrocze- 
nia Bządu 1 Stawia w końcu szereg rezolu- 
cyj. P. Jan Dąbski popiera wniosek p. Woź- 
niekiego o powołanie do żye a odpowiedniej 
komisy kontrolującej. Izba p:zyjmuje wao- 
sok komisyj oraz resolucye p. Dąbskiego, re- 
zulucyę zaś p. Wośnickiego o ustanowienie 
instruktorów dla wychowawców odsyła do 
koraisyi ochrony pracy, 

Przystąpiono z kolei do wniosków do- 
tyczących rożnych szkół zawodowych. Po 
przemowieniach referenta p. Majewskiego 
uraz p. Krewpy w sprawie szkiły tkackiej 
w Padwie Narodowej 1 stkuły ręxodzie!niczej 
w Chmielowej, przyjęto brz dyskusy! rerolu- 
cya w sprawie założenia tych szkoł. Prty- 
stąpi no do sprawy poboru koni. P. Mo- 
krzyczi uzasadniał wniosek komisyi, aby 
podczas poboru koni do armii nie brano kla- 
esy, procz oddawanych dobrowolnie przez 
wiaścieleli, oraz za pobrane dla wojska ko- 

aie wypłacano ceny targowe, Mowca uzasa- 


Rossysnie silną z kamieni zbudowaną pczy- 
cję s krytemi przejsciami do reserw, Atı- 
kująca w białych płaszezach kompania po- 
racznika Szczep na dotarła niespostrzeżona 
aż pod same prawie okopy. Poszła dv ataku, 
lecz nis mając opsrcia s lewej 8 rony mu- 
siata się cotnąć wśród szaloneg» ognia, gdyt 
nawet białe „ómiertelne* kussale odbijaty 
się wyraźnie od ośiepiającej białości śniegu 
oswietlonego przez wsci odzący Księżyc. Mrux 
był straszuy, Lo 28%, Rannych co p”ędzej 
sciąguięto do szopy stojącej w ćolinie, aby 
w chwili znikn ęcia Księżyca za chmerami 
wyw etć dalej, Niestety nie udało Się to, 
gdyż Bossyanie byli n:dzwyczej czujni i spo- 
strzegli natychmiast, gdy para silnych, bia- 
łych koni s długiem: saniami zajechała po 
rannych. W jeanej chwili wystrzelali konie, 
rannyca i obsługę. 

W stop.e owej strasznej została reszta 
rannych przeznaczona na śmierć przez z4- 
marzujęcie, Zaczęła eig uporczywa 6 dniowa 
walka przy mroxie Siygająeym  przec'ętnie 
20° niżej zera. Żołnierze całemi dsiesiątkami 
odmrażali sobie nogi, tak że w wielu wy- 
padkach trzeba je było obcinać. To ciągłe 
leżenie bes rucha na Śniegu, wśród mrozu 
przechodziło wytrzymałość ludzką. Rossyanie 
trzymali się zawzięcie, a skoro padł ich je- 
den szereg, nadsyłali dziesięć innych. 

Przez kilka nocy spał«m również na 
polu kuło punktu opatrunkowego. Leżałem 
koło ogniska i naprzemian ogrzewałem sobie 
to głowę to negi, a skutek był ten, że spa- 
liłem sobie buty, czapkę i poły kożucha, 

Pułkownik Hailer trwał cały czas na 
pozycyi, w domku górziskim, na środku do- 
liny Msksymoa, tuż za linią piechoty. W 
izdebce małej i nisiutkiej, mieściła się nasza 
komenda s telefonem, Komendant sustry: 


dnia rezolucyg dotyczącą przeszkadzania wy: 
wozu koni i bydła do Czech i Węgier o- 
raz zwrotu rolnikom kosztów leczenia cho- 
rych koni. P, ks, Kursawski stawia popraw- 
kę zmierzającą do podniesienia eeny koni 

o 33 i pół procent za konie pobrane w Wiel- 
kopolece w pierwszej połowie reku ubiegłe- 
go i xa konie pobrane od 1 lipcu b, r. w 
w reszcie Republiki. W głosowaniu poprawki 
te przyjęto. Pozatem przyjęto rezolucye ko- 
misyi rolnej. Sprawę organizacyi odbudowy 
wsi, miast i miasteczek, na wniosek Rządu 
ususięto z porządku dziennego, 

Przystąpiono do wn'osku nagłego ks, 
Kaczyńskiego w sprawie załatwienia sza- 
targu pomiędzy dozsorcami i właścielemi 
realności w Warszawie, 

W sprawie tej wywiązała się dłuisra 
dyskusys, w której zabierali głos »p. Ka- 
czyński, Ziemięcki, Gdyk, przedstawiciel 
Ministerstwa spraw wewaętrznych Isikow- 
ski i ks. Okoń, Na tępBie uchwalono pro- 
jekt vstawy 


w sprawie zagospodarowania odłogiem leżą- 
cych gruntów 


domagając się kredytu 1 miljarda marek, 
tudzież projekt ustawy w sprawie zmismy 
art. 3 ustawy o obrocie ziemiopłodami, Ode- 
słano do komisyi projekt ustawy o xniesie- 
niu niextórych postanowień o postępowania 
sądów eywilnych w b. zaborze austryaekim, 
Rownie do Komisyi bansn.tów FKP. ode- 
słano projekt ustawy w sprawie dalszej emi- 
syi banknotów PKP tudzież proj kt ustawy 
o nadzwyczajnych dodatkach drożyźnianych 
dia funiejoneryuszy państwowych, kolejo- 
wych i nauczycieli, Co do tego ostatniego 
projektu zazrkczył Marszałek, że Komisya 
sprawę tę rozpatrzy beswłocznie, a sprawo- 
zdanie jej umieści Marezałek na porządku 
dziennym posiedzenia wtorkow: g), 

Po uchwaleniu nagłości i odisłaniu 
do Komisyi wniosku p. Żuławskiego w spra- 
wie rozporządzenia wydanego przez komisa- 
rza rządowego p. Amisza i pogwałcenia 
ustawy z 25 lipca 1919 zabrał głos p. ks, 
Madej 


w sprawie plebiscytu na Spiżu i Orawie 


i w dłuższem przemówieniu wykarał, że 
Ciosi czynią wszelkie wysiłki dla pczyskania 
tamtejszej ludncści, podczas gdy starania Rsg- 
du Polskiego w tej mierzy są minimalne, 

W odpowiedzi na to prezes Ministrów 
p. Skulski «świadczył, że Rząd polski czynić 
będzie wszelkie starania, aby ludncść Spiża 
i Orawy do dawnej ojczyzny przyciągnąć. 
W ostatnich exa'a h posłano tam pociąg 1 
żywncścią, 8 za nim wkrótce pójdą i inne. 
Pol:ka nie jest krajem priexz wojnę tak 
oszezędzonym jak Czechy, nie może zatem 
konkurować s Czachami, jsdssk Bząd uczyni 
wszystko co będrie w jego mocy, aby nie 
mieć sobie nie do wyrzucenia i grunt dla 
plebisyytu jak najrorzystniej przygotowuje. 

P. Lieberman uzasadniał kagłość 
wni*sku PPS o zwołanie Komisyi dla spraw 
zigeanieanych, motywując tea wniosek gło- 
aaipl prasy polskiej i zagranieznej, donoszą: 
cej o wielkich przesun gciasch w  polityee 
międzynarodowej, która osią jast Państwo 
Polskie, 


ackiej :rtyieryi, a Z łaa NE". dr. Hora, obrzynający 
1 ziwrą Krwią poszarpane 1 Odmarsnięte no- 
gi, kapelan djs onujący rannych na tamten 
świat, no, i g Spodarze domu: Chłop 1 baba, 
2 dzieci, a cielę i świnia leżały grzecznie 
pod olbizymim piecem (Biedna cielę pə 
wyprowadzenia do sta ni zwróconej do fronto, 
z.Stało ranne i musiało iść pod nóż). 

Pv ruchu, jaki odbywał się koło tego 
domu, poznali Rossyanie, że tam musi być 
komenda, gdyż cbrsueali nas nieustaanie 
grenatami 1 strapnelami. Cite pole dookoła 
zostało zcran3 do niepoznania, dom j'dnak 
ocalał pia.knięty, Kule karabinowe przecho- 
dsiły nieraz dom na wylot przes ściaby, 
ale większość ich pozostawała w pierwazej 
ścianie, 

Ta wytężająca walka obfitowała w różne 
epitody. W:evzorem, gdy mróz rozpoczął 
swoją ofensywę, sprzykrzyło się kilku hośnis- 
kom wojna i postanowili zakończyć ją przes 
poddanie się. Wkoro to zauważył przewodnik 
Lezionist», popędził natychm:st do Lasz go 
zejblitezeg » oddziału, aby o tem zameldować, 
D og; sobie trochę zmylił, ale po dłuższem 
szukaniu, zobaczył w paro nie starannie kryty 
przed okiem ludikiem ogień, więc sadzi pro- 
sto jak w dym, a oślepiony Światłem, krzy- 
czy: „panie poruczniku, Bośniaki wieją”, 
W tem się spostrzegł, ża La Moskale, więc 
bez namysłu daje dcapake, a zdumiały Tos- 
syjski oficer krzyczy za nim: „psstoj, sukin- 
syn“, naturalnie nadaremnie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


, Mowca wspomniał o interwiewie Ma- 
tina 1 Min. Patkiem o głosach prasy angiel- 
skiej, domagającej sie pochodu armii polskiej 
Ra Moskwę i Petersburg, o pogłoskach, że 
entente dała Polsce mandat do zajęcia Ki- 
Jowa, o rzekomych pogłoskach, że bolszewi- 
ty proponowali Polsce pokój i t, d. 

| . Na tej podstawie mowca domaga się 
| wyjaśnień w sprawie polityki ws bodniej w 
omjsyi dia szraw z*granictnych. P St 
Grabski oświadcza, że w ostatnich miesiącach 
B'e właściwie nowego się nie st ło, wszystko 
Jest jak było przed kilku mies'ącimi i nikt 
sai Rząd ani Komisya nie ma żadnych kon- 
retnych wiaćomości. 

W końcu oświadczył imieniem Zwiąsku 
ludowo-narodowego, że Związek, aby w zazie 
Rieprzewidzianych jakichś wypadków nie 
spadła na niego edpowiedzialność, głosować 
będzie zs nagłością, 

Prezes Ministrów Skulski «ś swiadcza, 
że Rząd ne ma zamiaru b's wiadomości 
Sejmu prowadzić polityki zsgraniesnej i 38- 
pawnis, że dotej pory Rząd Polski nie prsy- 
4ł wobec ententy żadnych zobowiązań w 
£prawie polityki wschodaiej. 

W głosowaniu nagłość wniosku p. Lie- 
bermana przyjęto i ma tem posiedzenie sam 
knięto, 3 
Następne posiedzenie we wtorek. 


| 


Z Komisyi skarbowej. 


Komisys skarbowo - budżetowa odbyła 
Jskusyę w przedm'ocie utworzenia filii Pol- 
8viej Krajowei Kasy Pożyczkowej w Amery- 
te celem uregulowania przesyłek pieniężnych 
że Stanów Zjednoczonych do Polski. Decy- 
łya w tej sprawie została odrocrona Prze 
| Wodniczący p. Głąbiński przedstawił nis'ę- 
nia sprawozdania w przedmiocie monopolu 
| Utoniowego, po którem wywi'zała się dłuż- 
| Sza dyskusya. Minister skarbu Grabski za- 
Powiedział, ża w najbliłszym czasie wniesie 

o Semu projekt ustawy o monopolu tyto- 
liewym. 


~ 


Rocznica cieszyńska. 


Z okazyi rocziicy czeskiego napzda 

la Slązk Rada narodowa wydała odezwę do 
ludności, w kt'rej oddeje hołd p ległym bo- 
sterom i podnosi: Dzień plebiscytu, jesteś- 
My pewni, będzie dniem sądu dla najeź1źców. 
Tew poległych naszych braci, męczrrnie do 
bijsnych obrońców Sląska, domagają się za- 
| dośćuczynienia, Niech ta pierwsza rocznica 
Nvjszdu strzepi wasze siły, umocni dacha 
OYostatecznej i zwycięskiej rozprawy. Sląza- 
u! Czuwaj i stój w pogotowiu! Wszystkie 
Pisma ślązkie poświęcone są dxis'ejszej ro- 
"aiey najazdu eresk' ego, przebija z nich 
Wiara i nedzieja, że dzień wyzwolen*a Sląska 
lsrsucenia jarzma obcego j1% niedaleki. We 
| Wszystkich kościołach śląrkich odbywają się 

ié nabożeństwa ż»łobne ra poległych bo 
sterów. W uroczystej Mszy w Skoczowie, 
Pod którym Czesi ponieśli decydującą klęskę 
Wzięli udział ciłonkowie Bady Narodowej, 
generał Truszk wski załoga miejscowa i tła 
My publiczności. Na grobieh poległych zło 
Ono wieńca Im'eniem wojskowości przemó- 
Wił Truszkowski, a imieniem Rady narodo- 
wej Ssuściak. 


ŻA 


W Toruniu. 


Gdy gen. Haller przybył do ratusza. 
ja ustawił sę przed gmsehem. Chóry 
| “utni odśpiewały marsz wojenny Nowowiej- 

skiego. Z kościoła Msryackiego rozbrtmie 
Wały dzwony. Gen. Haller ukarał się na bal- 
konie ratusta w otrczeniu wejewcdy pemor 
skiego dr. Łaszewskiego, dowódcy dyw zyj 
pomorskiei pułk, Skrzyński go, szefa sztabu 
| Podpułk. N eniewski*go, zastępcy szefa s't:bu 
gen. Iwanowskiego, tudzież burmistrza Stein- 
Dorne i wygłosił następującą mowę: 
„Obywatele wielk'ej, daj Boże wkrótca 
| zjednoczonej Rzeczypospolitej Polskiej! Šer- 
| decznie dziękuję Wam w imian'u wojsva 
| polskiego ra świetne powitanie w dniu 3ł4- 
| czenia na ziemi pomorskiej. Za to serde ste 
| powitamie które wskazuje, że tu była, jet 
l będzie tylko Polska, cześć! Za to, że go- 
j towi jesteście do spełnienia wszystkich obo- 
| wiąsków narodowych i do ofiar dla dcbra 
odrodzonej Polski, cześć! Cseść Wam za całe 
lata niewoli i ucisku, i Tym, co polegli w 
tzasie wojny o wolność i w okresie prześla” 
dowań, niech śni się w grobie wymarzona 
ziemia polska, Cześć wielkiemu syn*wi tej 
ziemi M'kołajowi Kopern kowi xłotyli tcł- 
nierze tej ziemi pomorskiej. Żołnierz polski 
w pierwszym rzędzie jest obywatelem, on 
chce wapółżyć w życiu obywatelskiem z 
wszystkimi obywatelami Rzeczypuspolitej. 


witam naszych sąsiażów, 


Przed 49 laty dyktował wróg Zachodu 
a przedewszystkiem wróg Francyi tegoż dnia, 
w którym pułkownik Skrzyński wmaszerował 
do Torunia, upokarzające wzrunki pokoju 
wersalskiego, Dwadzieśca sześć lst temu, 
tutaj cesarz Wilhelm przemawiał z konia 
nie jako władca pokoju, sle jako siewca 
zemsty i gwałtu, a jego siła fałszu i prze 
mocy została zdrurgotsną, Dwa lata temu 
w Brieściu Litewskim oderwano ziemię pol- 
ską gwałlem i przemocą. I oto wojska które 
sẹ czuły polskie aerrem i dussą, te wojeka 
przeszły na Bessarabię posa Krym,: szukając 
wo!'ności, bo w kraju panował gwałt oku- 
pantów. Było to wypowiedzeniem wojny 
Austryi. W kilka dni potem wypowiedz'e 
liśmy ją Niemcom p d Kaniowem. 

Prawo i ezyn słuszny zwyciężyć mu- 
sały, choć bywały chwilowe porażki, zwy- 
cięstwo ich nastąpić musisło. Jeszcze nią 
nadszedł czas spokojnej pracy, musimy 
ieszecze walczyć i wykuwać granice nasze. 
Wierzę, że zdsieriymy, ale gdy wszyscy sta* 
niemy do praey dla j-dnego celu. jedni z 
broni», drudzy przy wars'aee. Ne dopu- 
szczajlmy do żadnej destrukcyi, bo to zdrada; 
kto pie buduje, ten zóragza spiaa ę publ:czoą. 
Polska ma posłannictwo wyzasczona prze! 
Opatrzność. Idsiemy prostą drogą, której 
wska'aniem: woiność. równość i braterstwo, 
tą drogą, która n:e uznaje ucisku ani wobec 
wyznań obcych. «ni obcych narodow ści. 
Wobec prawa są wszyscy równi, o ile speł- 
nisja lojslnie swo e obowiąski, 

Zwracam się do Obywateli, którzy są 
wysnania nieka' oliekiego, albo zaliczają się 
do innej narodowości: My Polacy nie pa 
miętamy tego co było; zamkoięts karta hi- 
storyi: zemsty, ucisku, ani gwałta Polak 
nigdy nie uzna, Wtywam' wszystkich do 
pra*y wspólnej dla dobra niepedzielnaj Rze- 
czypospolitej. 

Żołnierzowi, który wyszedł: z tego ludu, 
któy mie stracił nadziei, i który kładąc się 
do grobu marzył o Polsce'i tęsknił do Pol- 
ski powstającej, żołlnieczowi, któremu spie- 
wano kł'dąc go do groba „Spij kolego 
w ciemnym grobie, niech się Polska przyśni 
Tobie“, czśść Niech żyje przez wszystkich 
:bndowana, wyrzeźbiona, wykute z granitu, 
zjednoczona, niepodległa Polska | 

Po tej mowie, gen. Haller udał się na 
Plae Wolncści, gdzi* u ołtarza triej kcięża 
odprawili urorzystą Msvę polową Po nabo- 
żeństwie gen. Haller ucałow:ł sztandar, 
ofiarowany jego armii i pogłogosław*ony 
przez Papieża. Następnie ks, kanonik Boro- 
wski, regent Seminsryum włocławskiego, 
odezytał list biskupa kujawskiego, ks. Kazi: 
mierza Zdzitewiockiego, nastęrującsj treści: 

„W swojem i Kapituły Baxyfiki Kate- 
d alnej i dachowieństwa włoeławskiego imie- 
niu, w dniu uroczystości dla n:szego grodu 
nieśmiert3insgo Kcperpika, przyłączenia po 
100 z górą latach niewoli do Macierzy Pol- 
skiej, o którem w nujpięrniejstych snach 
marzyć nie śmiejśmy, a które uszynił Pan 
w wielmożneś i swojej i wszęchmocności, 
doty. hess Bprzy- 
mierzonych. W poczuciu hiezwykł=j radości, 
przejęci majestat m niezwykłej chwili. z serc 
przepełnionych wdzięcznością ku Stwórcy, 
ślemy życzenia, aby słońce wolności zawsze 
jeśniało mad Toruniem i węzeł wolneści 
z Poleką Macierzą nawiązał się tsk siloie, 
by go żaden wióg nie śmiał i nie mógł 
potargać, 

Z kolei odbyła się przed generałem i 
sztandarem francaskim defilada- młodzieży 
i oddziałów pochodzących z młodzieży toruń 
gkiej, sterogrodskiej, kaszubskiej i grudzią- 
dkiej, Po uroczystości w Artusie odbył sie 
obiad na cześć gości, w którym wsięło udział 
blisko 300 osób, W imieniu miasta Torunia 
i Czerwenego Krzyża, który podejmował go- 
ści, szereg toastów rozpoczął dr. Dandelski, 
na cześć gen. Hallera, Wojewoda dr. Łasze- 
cki na cześć Nac:elnikś Państwa, gen. Hal- 
lər w odpowiedzi wskazał ma braterstwo 
brovj, nawiązane pod Kaniowem i w Magds- 
burgu. Gorący toast na czaćć Francyi wygło- 
Bił podzułk. Modelski, któremu odpowiedzi:ł 
podpałk. Allegrini, toastując na cześć Woj- 
ska Polskiego. Przemawiali jeszcze pułk. 
Skrzyński, dr. Tompski, Krugowski, orsz w 
gorących słowach robotnik Lippert. 

Wieczorem w Sali Arkuza odbył się 
raut, przeplatany produkcyami mutycznemi, 
muzyką wojskową, śpiewem chórów „Lutni* 
i prremówieniami, Między innymi wygłosił 
mowę burmistrz Torunia dr. Steinborn, na- 
stępnie zaś reprezentant delegacyi kujaw= 
skiej dr. Łepkowski z Włocławka. Silne wra- 
żesie wywołała mowa posła Kowalskiego na 
cześć potężnej Polski, za którą to mowę 
gen. H:ller serdecznie moweę ucałowsł, Po 
północy g'n. Haller opuścił raut' i odjechał 
do Warszawy Da posiedzenie Kapituły kawa- 
lerów orderu „Virtuti Militari", 

Wezoraj pried południem w kościele 
św. Jans odprawione zostało uroczyste naba- 
żeństwo za poległych w walkach stycznic- 
wych o wolność, Kościół był przepełniony 
wojskiem i publicznością, 

Wojewoda pomorski dr Łasyewski, obej- 
mując urzędowanie, wysłał depesze z wyra- 


zami hołdu do Naoselnika Państwa do Sej- 


mu na ręee Marszałka i do Prezydeata-Mi- 
nistrów. 


Gen. Dowbkór-Muśnicki 
w Bydgeszczy. 


Wczoraj o godz. 12:30 nadzwyczajuym 
rociągiem przybył do Bydgoszczy Dowbor- 
Muśnieki, Przybycie jego powitsła saiwa 
armatnia  Nastąpiły presentacye władz cy- 
wilnych i powitania. Genersł przeszedł przed 
frontem kompanii honorowej, wzdłuż dłu- 
giego szpaleru ludności i stowarsyszeń, Go- 
neral udał się nestępnie ssmochodem do 
Stsregy Rynku; gdzie odprawiono Mszę po- 
lową, podezas kbórej przemówił kapelan 6 
pułku piechoty w podniostych słowach. Na: 
stępnie przemówił gen. Muśnieki i ogłosił 
Rydgosz:z miastem ”zaajdującem się pod wle- 
dzą Najj, Rz ctypespolitej Polskiej. Przemó- 
wienie'zskońezył okrzykiem na cieść armii 
polskiej, Nacz:lnika Państwa i Sejmu. Po 
przemówieniu prezydenta miasta dr, Macia- 
szka odbyła się defilada wojska, po której 
pisyjmewano gen, Muśnickiego obiad*m w 
hotelu Pod Orłam, W ciągu obiadu wygło- 
stcno szereg przemówień, Wieczorem był 
generał na przedstawiewiu w*teatrze, 


Rokowania z boiszewikami. 


Komissrz: ladewy dła'spraw* zagrani- 
czaych Osicrerin doniósł angielskiemu minj- 
strowi spraw’ zrgranicznych lordowi Curzo- 
now za pomocą depeszy isk<owej, że dele- 
gat sowiecki w Kopenhsdzs Litwinew mimo 
przyrz”czenia rządd angielski: go, p.zbawiony 
je t pries' policyg* angielską wsiełkich sxo- 
bód obywat-lskich. Rokowania nie mogą się 
ztego powedu odbywać dalej w Kopenhadze, 
lecz muszą być przeniesione na inne miajsce. 
Jak.d!ugo rząd angielski na to się nie zga- 
dzi, dalsze rokowsnia sg niemożliwe, 

Bórsencowriey donosi z Helsingforsu, że 
z powodu nowego zwrotu-w polityce kosli- 
cyi wcbec Rossyi sowieckiej, nastąpiła pod- 
wyżka kursów waluty fińskiej i rossyjskiej, 


Zë świata. 


(P. A-T.) 


==: Apgl'a doniosła Redsie Najwyższej, 
że nie jest*w stanie dostarczyć swego ko1- 
tyngentu wojskowego dia*terenów plebiscy- 
towych; Włochy ueczymiły taki sam krok, Za- 
danie słwżby policyjnej w terenach plebi- 
scytowych przypadeie samej Francyi. Woj- 
ska angielskie przesnaczone dla angielskich 
terenów plebiseytowych* będą- przewiesione 
do południowej Rossyi. 

== Doniesienie o wyjeźdrie marszsłka 
Foekx do Polski, pozbawiona jest wszelkiej 
podstawy. 


== Rząd sowiecki ogłosił dekret zno- 
Bzęcy kary Śmierci, Kara ta-dla'tyeh, któ- 
rzy zostali juk zasądzeni na'ómierć ma być 
zamieniona na robety przymusowe. 


= W myśl umowy między Austryą a 
Czechosłowscyą, wojska czeskie będą uczest- 
piczyły w obsadzeniu zachodnich Węgier. 
Pod Preszburgiem przedsięwz'ęto wielką kon- 
zantracrę ią 
macye przekroczyły już Dubaj. 


== Wedle urzędowych wiadomości, 
otrrymał rząd holenderski na poufne sspy- 
tnie rządów” koalicyjnych prawie od wszyst- 
kich państw — z wyjątkiem Anglii — odpo» 
jiedé; że nie”obst*ją ' one” prze”ażnie pry 
E niu wydania b, cesar.a* niemieckiego, 
(Wiademość pochodzi z Berlina. — Red). 


| == Robotnik Slaski 28 b. m. donosi, że 
mimo sawarcia* utładu z'rządem górnicy 
strajkują dalej, dopóki: Bie ctrzymałą z*pe- 
wnienia, że”ceny węgla n'e będą podnie- 
biore, Wedle tego pisma-rząd czeski przy” 
gotowuje na*wypsd=k oporu robctn*kó v zmi- 
Ktaryzowanie k:palń i przymus pracy wedle 
znanych wzo”ów* su'trysekich. Rząd wzma- 
enia pospiesznie: a-zarar”m wzmsga załogi 
w rówirze*węglowym, albowiem nie j st pe- 
wny swych wojsk» śpiewających coraz gło” 
śniej „Budy p'apor* (Czerwony sztandar) 


0-pomoę. dla najbiedniejszych: 


Zakład głnehoniemych- we Lwowie — 
Łyczatowska 35 -stera się nietylko, aby po- 
wierzoną sobie dziatwę wyuczyć tak, aby 
mogła swobodnie porozumieć się z otocze- 


Podobno poszerególne for: - 


niem-za pomocą mowy ustnej, ale tek daje 
im znajomość jednego z rzemiosł tak, aby 
wyszedłszy z zakładu nie była ciężarem dla 


społeereństwa, ale mogła w uczciwy sposób 
zapracować cobia na kawałek chleba, 
jest wlęc Instytut głuchoniemych jakimś 
przytuliskiem d!a kalek, sle spełnia zadsnia 


Nie 


wielkiej doniosłości tak pod względem hu- 
manitarnym, ;ako też użyteczności społecznej, 
Wydział krajowy widząc tę zbożną pra- 


cę zakładu udsielał mu co roku znaczną sub- 
wenceyę. Dziś, gdy Wydział krejowy nie mo- 
że prcyjść z pomocą, sakład zwrócił się o 
zasiłek do Państwa. Generalny Deiegat (ła= 
łecki udzielił sabwencyi na wykonanie ro- 
bót rekonstrukcyinych budynku, który w cza- 
sie wojny uległ zupełnemu :sniszczeniu — 
Ministerstwo Oświaty udzieliło subw encyi na 
polepszenie poborów nauczycielskich. Ale 
pozostała kwestya opalen'a budynku i wyży- 


wienia 119 osób, eo wobec tego, że ceny 


artykułów żywnościowych i opsła wzrosły 


dn niesłychanej wysokości, grozi zamknię” 


cem zakładu z końcem pierwszego półrosza 
t. j. z końcem stycznia, 


Dyrekcys aby mie dopuścić do tej ka- 
tastrofy areluje do całego społeczeństwa o 
pomoc nejrychlejsrą Nie chodzi o wysokie 


sumy — niech każdY da eo może — a grosz 


do grosza złożony wyda kwotę, która da Bóg 
wystsrczy do końca roku szkolnego. Tymcza- 


sem Se'm uchwali upsństwowienie sakładu, 


o en Dyrekcya usilnie się stara. Łaskawe 
datki proszę adresować do Dyrekcyi Instytu- 
tu głuchoniemych we Lwowie — Łyczakow- 
ska 1. 35. Uprasza się też Redakcye wszyst 
kich pism w kraju, o łaskawe umieszczenie 
tego artykułu na swoich szpaltach. 


We Lwowie w styczniu 1920, 


Ks: Feliks Józefowica, dyrektor Instytutu 
głuchoniemych. 


Z Rady zdrowia. 


Na wczorajszem posiedseniu Rady zdro- 
wia*dr. Papóe zdał Sprawozda*is z misyi 
szpitali epidemicznych Del. dr. Papóe pod- 
nó:ł konieczność zamianowania kilku stabi- 
lizowsnych lekarzy dzielnicowych, a na ra- 
zie, do czasu przyjęcia tych sił, podwyżkę 
pła y l-karzy prowizoryczuych, którzy pobie- 
rsją po 10 kor. dziennie. Dr. Pieek objaśnił, 
że miejska Komisya budżetowa oświadczyła 
s'ę prretiw obsadzeniu przez lskarzy stałych 
ze względu na trudne warunki finsnsowe 
gminy. Po dyskusyi Rada zdrowia uehwaliła 
odnieść się do Reprezentacyi miasta o obsa- 
dzenie tych posad 

Dr. Lenartowicz stwierdził, że zopa- 


trzenie ptwilonów zaksżnych szpitala powsz, 
w opał jest na raz'e dostateczne i wystgrczy 


do lutego. Jest nadziejs, że brak bielizny 


zosttnie usunięty. gdyż Cekadur otrzymał 
50.000 metrów płótna, 


Mowca wnosi, by nałożono na publi- 


czność, uczęszcrającą do kinoteatrów podatek 
na cele zwalczania epidemii w kwocie 1 kor. 


od biletu. Na wnicsek dr. Meizelsa postano- 
wiono postarać się o urządzan e odwszawial - 


ni we wszystkich szpitalach do 3 miesięcy, 


Dr. Zgórski zawiadomił, że Miuister 
kolei w porozumieniu z wojskowością ztrrą 
dzł hudowę odwszawialni na dworeu, a na 
wniosek Cekadurn wystawi wojskowość od- 
wszawislnię prowitroryczną, Czerwony Krzyż 
zwrócił się do zarządu kolei o udzielenie 
lokalu na dworcu dla objęcia opieki mad 
chorym podróżnym i na ranie udzielono na 
ten cel wozu osobowego. Dr. Zgórski zgodnie 
x uchwsłą Rady zdrowia zarządził oczyszcie- 
nie dworca i wzgonów, €o jrź rozpoczęto, 

Dr. P.sek wyrasił radość z zarządzonego 
zamknięcia ruchu kolejowego. Fizyk dr. Le- 
g-żyński zaznaczył, że Minister kolei zape- 
wnił przedłużenie tego zarządzenia, 

Nastepnie fizyk zdał sprawę z uchwał 
magistrata w*sprawie walki z tyfusem, Szkół 
i kinotsatrów postanowiono nie zamykać, 
gdyż według oświadczeń lekarskich nie przed- 
stawiają ome niebezpieczeństwa sarałonia 
się, równiet i tramway nie przyczynia się 
obecnie do szerzenia zarazy, czego dowedem 
fakt, że nikt ze służby tramwayowej nie sa- 
chorował jeszcze na tyfus plamisty, Zarząc 
dzono jadnak codzienną desynfekcyę lokalów 
kinowych przez wymycie mydłem krezolo- 
wem; a dla uniknięcia ścisku baryery przy 
kasie, zakac wchodzenia w czasie przedtta- 
wień i t. d Wydano też rozporządzenie 
o dezęnfekcyi wozów tramwayowych. 

Dla służby trarawsyowej urządzony bg- 
dzie wykłsd o tyfusie plamistym, w kinach 
zać dla publiczności raz w tydzień będą się 
odbywały odczyty jako ccęść ak'adowa pro- 
gramu, Przeprowadzono już rewizyę zakła- 
dów fryzyerskich i nskszano usunięcie spo- 
strzeżonych usterek. Zgkłady, nisodgowiada- 
jące warunkom czystości będą bezwarunko- 
wo zamimnięte, 

Podniesiono wkońcu sprawg OGZyszcze- 
nia miasta i domów. W ciągu posiedzenia 


zbierali głos prócz wymienioi ych dr. Steu- 


a 


— Hojna ofiara oficerów na elepłą 


sing, r Włodzimirski, dr, Lachowicz, wicepr. | odzież dla żołnierzy. Korpus oficerski 5 p. 


Schleicher, dr. Poratyński. 

Uehwalono na wbiorek dr. Meisalsa 
umieścić w szkołach napisy, że do stkcły 
mają uczęszczać tylko dzieci umyte i czysto 
ubrane, a brudne będą odsyłane do domu. 
W końcu dr. Papóe zaaważył, że wprawdrie 
epidemia wskutek zamknięcia ruchu kolejo- 
wego nieco osłabła, lecz pod żadnym wa- 
ronkiem nie nal-ży trautować tego faktu 
zbyt optymistycznie i zaniedbywać środków 
ostrożności, gdyż wtedy rozszerzy Się na 
NOWO. 


(| Kc 


Odzież i obuwie dla Lwowa. 


Wczoraj pod przew: daietwem wieepre- 
zydanta Obirka komisys założona z przed 
stawicie'i Rady miejskiej debatowała wat 
rordziałem towarów tekstylnych, przydziel”- 
nych prez wydział spraw aprowizicyjnych 
d'a Małopolski, Dla łuduości Lwowa grze- 
znacrono do sorzedaży: 2500 kg skóry na 

odeszwy. 2.500 sztuX płaszczy zim wych, 

5.000 knszvl 2.500 psr spodni, 1.950 cbu- 
stek, 8.000 m. mst:ryi wełn'auych, około 
72.000 materyi bawełnianych i płótna Na 
rario rẹ jnż na składsie tylko wymi: nione 
materye bawełniane i płótna, a po ich roz- 
dsiale przybęd» dalsze transporty, prawdo 
podobnie skóry. . 

W dysrusyi zabierali gł' s pp. Mazur- 
kiewicz, Majerski, dr, Were:z”zyński, Sala- 
mander, Majewski i inai. Przawodnie'4 y 
oświadczył, ż9 Kom tet iydowski otrzyma 
80 pre. towarów do rez?ziała między lu- 
deog‘ żydowską R. Bol. Lewicki zavw:żył 
przytem ża »rorent uwrględniany swykle 
przy rordawnictwach t j. 30 pre. dla l- 
dnoeści żydowskiej i 20 pre, dla ludności 
ruskiej iest nam narzucony, a'e n'e wyraża 
faktycinych cyfr stesunku narodowościowego 
we Lwowie g!zie według ostataieg: spisu 
mieszkańców 27 pre. żydów i 18 pre. Ru- 
sinów. 

Na wniosek r. Salamandra postanowio- 
no rozdsielić towary w następujący sposób: 
W sklepie przy ul. Korniaktów I. 3 od'y- 
wać się będze sp zedaż dla ogółu na pod- 
stawie l-gitymacyj spcżywesych indywidu:l- 
nie. o* boo zaś d'a org'n-acyj zawc dowych. 
które zgłcszą ilość członków i zapo' rzebn- 
wanie, będą wyzn'czone dai d'a nabyc a 
towarów w sza'ni przy pl Dąbrowskiego 
ł 8. Przy rozdziale uwzględni sie nastupu- 
jący 8 osun k d> rodzia: 1—2 os by otrzs- 
mają 3 m-try, roldsius złożona z 3-4 osób 
6 m, z 5-6 osób 8 m, p'n:d 6 osb 10 
m Poni-w:ź z powrda nied;sta'e snej ilości 
towarów przydzielonych, nie możns zańęa- 
trzyć całej ludnosei, uwrglęjnieni będą ty'ko 
najbsrdz'e' potrzebuią:y. 


KRÓNIKA 


Lwów, 24 stycznia 1920, 


Kalendars, 

Niedziela: 25 stycznia. 

Rsvm kat: Nawr'canie P otra i Pawła, 

Gr. kat.: 1 po B. Hoh, 

Słowiański: Miłosza, 

Wschód słońca © godzinie 7 minut 56 
zachód słońca o godzinie 429 po południu. 

Temperatvra o godzinis 13 w południe 
— (0 stopni. 


Poniedziałek: 26 stycznia, 
Rzym. kat.: Polikarpa. 
Gr. kat.: Ermyła i Str. 
Słowiański: Skarbimira. 


Wschód słońca o godzinie 7 minut 55 
rano, zachód o godz, 4 min. 20 wieczorem 


— Powołanie do służby czynnej ro: 
czników 1900 i 1901. O:rzymaliśmy nastę- 
puiący komunikat: Popisowveh reezników 
1900 i 1901, którzy zostali przez komiaye 
przeglądowe uznani za zdatnych, a nie otrzy 
mali odroczenia ełużby wojskowej. wzywa się 
do służby czynaej. Objęci powsższym rozka- 
zem stawią się do właściwej P. K U dnia 
3 lutego b r. o g'dz. 9 rano Popisowi win- 
ni przedstawić w P.K. U. wydane im uprze- 
dnio karty powołanis, We:weni zostaną na- 
tycbmiast wcieleni do szeregów Winni nie- 
stawienia się w powyższym tarmiaie będą 
kar:ni jak za nchvlesie się od obowiązku 
ełntby wcjstowej, Ilgi Wiceminister spraw 
wojsk: Sosukowski w. r. gea.-podpor. 


— Egzaminy prywatne w gimnazyum 
III im Króla St B'toreg we Lwow e od- 
będa się dnia 26 lutego o g dz. 8 rano. 
Terminu innego nie będzie. Zgłesić sie na- 
leży w dyrekcyi i uiścić opłatą najpóźniej 
do 20 lutego. 


cężkiej srt laryi ałożył cały dochód 3 rautu 
artyl>rzyckiego z dnia 5 grudoia 1919 roku 
w kwotach 20,364 kor. 47 hal. 538 Mrk. p. 
i 8 rubli carek, na cele Konitetu opieki 
nad Ż łsierzem Polskim ze szesz gólrem u- 
wig ędarenism podjętej przez Komi'et akey: 
cie dej odzieży. Za tan hojny dar składa 
Komitet gorgee podziękowanie K.rpusowi 
ı fieersk emu 5 p. ciężkiej »rtyleryi, tudzież 
JW. Pani Prezydontowej Neumannowej jako 
protektorce rautu i wszystkim paniom go- 
społyninm rautu. Przezydyum Komitetu O. 
Ż. P. W. Csartoryska, Stan. Rybicki, dr. 
Włods. Godlewski. 


— Agendy sądu powiatowego w Za- 
łoźcach. Na podstawie resuryptu Minister- 
staa sprawi dliwcś i z daia 24 paźdz'ernika 
1919 Nr. 25266/19, Prezydyum sądu apela 
cyjneg we Lwowis przekaruje tem zasowo 
aż do dalszego zarządzenia wstelkie agendy 
Sądu pewiatowego w Załoścach tak w dzie- 
dzinie sądown ctwa cywi'nego jak i karn-go 
Da teryteryum sądu powiatowego w Założ- 
caeh w całym ustawowym zakresie sądowi 
powiatowemu w Podkamien'u względnie przy- 
łącza tymczasowo okręg sąda powiatowego 
w Załoźcach do okręgu sądu powiatowego 
w Podkamieniu. 

Donies enia karne o przekroczenia £ o- 
kręgu powiatu sądowego załoz eckiego nale 
ły wnrsić bezpośrednio do sądu powiat-we 
go w Podkamien u. donies enia karne o zbro- 
dnia i występki bądź do sądu powiatowego 
w Podkamieniu bądź do sądu okręgow go 
w Złozow'e bądź do prokuratnry przy 8ą- 
dzie ckręgowym w Złoczowie. 

— Komitet Obrony Narodowej urzą- 
dza w niedsielę 1 lutego b. r. uro zystość 
z powodu zajęcia przez Wojska Polskie tery 
toryów ma zachodnich rubieżach Rzeszypo- 
spolit+j w szczógólności brzegu Morza Pol- 
skiego. 

Szczegóły obchodu będą podane jesz:ze 
do wiadomości. 


— Z Komitetu Obrony Narodowej 
otrzymejemy następujący komunikat: Do 
dnia 17 b. m. napłynę'o z roresł"nyeh 3.100 
z powrotem 700 deklarzeyi z 297.000 god 
risów ; z tego przypada na samo miasto 
Lwów 24.590 podpisów, na zarhoda'e pro- 
wincye R eczyposp lt j 87.255, ana wscho- 
ćn'ą Małopo'skę 235.155 podp sów. 

Dalsze de:la acya napływsją ciągle, 
scrkolwiek w tempie nieco wolniejstew. 

D-klsraeye otrzymać mcżna w seke- 
taryncie Komitetu Obrony Narodowej Lwów 
Kopern ka 20 — tam też podpisane zwra- 
cać należy, 


— Żjszd lekarzy. W Wsr'zawie od- 
był się ogóln» państwowy zjazd lek»rzy rzą- 
dowych. Uehwalono atatrvt i post: nowicno 
przedstawić go do zatwierdzenia kompetent- 
Rej władzy, Wypowiedziano się za energi- 
cznem dążeniem do zapewnienia szmodziel 
ności państwowej służby zdrowi». 


— Polskie Tow. Politechniezne za- 
wiad»mis, że prcj-ktow:na na 24 stycznia 
zabawa odbędzie się 1 lutego o œ d:. 9 
wi»erorem w sali Towarzystwa. Bi'ety d'a 
zaproszonych po kor. 15 sprzedaje cod:ien- 
ne s-krrtaryat Towarzystwa od gois, 5—7 
ul. Zimorowicia 9. 


— Program wykładów P. W. U.P. 
Niedzie'a 25 st'eznia prof. Weyberg Z dzie 
jów ostwniej doły szkoln ctwa Polskiego, — 
Poniedziałek 26 stycznia prof. Miłk'wski, 
Pr:ca górnika i j go walka z żyw ołami. 
Poli'eshnika godz 7. — Wtorek 27 stycin'a 
prof Weigel Jak nsleż:łoby sportądzić m»- 
pę Polski, t+mża godz. 7. — Sroda 28 sty 
cinia pof. Wcjeiechowski, Pojęcia m łości 
u dawnych poetów polsk ch Ul. Dług sta 8 
Bala geologii godz. 7. — Czwartez 29 sty- 
ania vrof, dr. E Bulavds. Ateny: zabytki 
(< obrazami świetlnemi) Uniwersytet, sala 
XIV. gods. 7. — Niedziela 1 lut-go dyr. 
M Szarskż o polityce bankowej. Muzeum prze» 
mysłowa godz. 5. 


— Rant Prasy. Na wezorajszem po- 
siedzeniu Komit-tu pań u p. Prezydentowej 
Neumanno»ej Bkład:ły sprawozdanie panie, 
za'mvjące s'ę bufetem. Z przygotowsń tych 
m'żna nabr:ć pewności, że będsie on nie 
tylko obficie zaopatrzony, ale i ceny będą 
tam niższe, aniżeli w cukierniach i restan- 
racyach, 

Perządki tańców wyjdą z pod rąk 
artystów malarzy i ich uexn ów, będą więc 
m łą pamiątką dla nezestniexek t-j zabawy, 
która po 6-letn'ej przerwia wznowi dawną 
tradyeyę wieczorów prasy i po tak długim 
czasie znowu zasili fundusze wdów i sierót 
po dsiemkarzach polskich, 

Zaproszenia na Raut Prasy, bez okara- 
nia których karty wstępu bezwarunkowo sie 
heda wydawane, wysyłsne są, jak już dono- 
siliśmy, jedynie za poprzedniem zgłoszeniem 
adresu w sekretaryacie Kasyna i Koła lit,- 
art, a po zstwierdzenin przez komisyg 1a- 
proszeniową, (Ci więc, którzy chcą wziąć 
udział w tym wieczorze, raezą podać swoje 
adresy jak najrychlej, 


— W kostyumowo msskowym wie- 
crorze, który odbędzie się 7 lutego staraniem 
Kasyna i Koła lit.-art, a więc daje zupełną 
gwarancyę d:borowego towarzystwa, zapo- 
wiedziało ewój udział już kilka grup kostyu- 
mowych; a wśród nich liczne wesele krako- 
wskie, 

O wp's:nie na listg uczestn ków tego 
zujmującego wieeioru, zgłaszać się należy 
w sekretaryacie Kasyna i Koła lit.-art, (od 
4 do 6 wieczorem) Bilsty imienne wydawać 
będzie sekreiaryat dopiero po uchwale kcmi- 
syi, zajmejąeej s'ę urrądzeniem tej sabawy. 

— Wieczór tan czny  poprzedz' ny 
częścią w: ka'ng, staraniem komitetu urze- 
dniczek pocztowych odbędzie się dnia 24 
b. m. w salach Kasyna wojskowego ul. Fre- 
dry nr. 4 pod pretektoratem Prezydenta 
Tomasza Bieniawskiego. Strój wizytowy. 
Muzyka wojskowa, Bilety wstępu xa oka 
zan em zaproszenia 30 kor. od osoby, bilet 
familijny dla 8 osób 70 kor, Buf t obficie 
zaopatrzony wa własnym zarządzie. Początek 
o godzinie 830 wie.zorem, 


— Wieczór kostyumowo - maskowy 
odbędzie się w niedzielę dnia 1 lutego b. r. 
w dawnej sali Koła literacko artystycznego 
w Pasażu Miko'ascha na dochód wdów i 
sierót po fryzyerach katolickich, 


— Polskie Towarzystwo Filozoficzne 
odbędz'e w sobotę 24 b. m. 201 pesiedienie, 
na którem dr. K, Ajdukiewiez wygłosi od- 
cyt p. t. „Pojęcie jstaienia w naukach de 
dukeyjnych*, 


Piękne pismo. 


(wi! P.ękns pismo stało sig rzadkością. 
Gdz'e przyczyna trudno dociec. W sskołach 
mistrie kaligr=fii nie zasypiają gruszek w 
popiele A j-duak, rim jeszcze naucty się 
taki sıkrab stawiać literki, juk ma zepsuty 
„tharakt r“ i niczem go nie poprawić, 

Dochodzi do tego, że nauczycial prev 
poprawi»niu sadsń wzrok traci, łysieje, aż 
w końcu nie mcgąc sobis dać rady, stwier 
dra: „Może i dobre, ale nieczytelne“, 

A wszak ojcowie nasi słynęli z pig- 
knego pisma. Rozkosią oczom to, co poro 
Stało jako ślad: ich piór gęsich. Znaki ró- 
wne, porządnie ustawione w każdym szci6- 
góle dokładnie wykończone — czyta się to 
bez najlżejszago trudu, poprostu samo sę 
czyta, A dzis'ejszte gryzmolenia,, Wielki 
Bote, stalowych nerwów potrzeba, by prze- 
bić się przez istay las zagadek Trud to nieraz 
be:nadziejny, nieraz też tem s'ę kończy, że 
tiedoezyt:ny ksrtelusz, zmięty w garści idsie 
do pieca, z n'm zaś i cała sprawa w łeb 
Łierze 

Trzeba będze po wojnie także o tem 
pomyśleć, Trzeba będzia odbułowuijąc mi- 
łóść blźn ego, utorować dregę renesansowi 
pięknego pisma, czytelcego pisma 

Bowiem j'dno z dtvgiem łączy się 
w.ale ściśle. Bliź1i nasi msją i t k za wiele 
udręti, by im jeszcze krew psuć nieszytelnem 
pismem. 


Notatki literacko-artystyczie. 


Repertnar Teatru Miejskiego. 


W sobotę, 24 stępznia, o godz. 8 po 
pcłudniu, „Madame Sans Gene“, komedya 
w 4 aktach W, Sardou w niesmienione' 
obsadzie. 


W sobotę, 24 atycznia, o godz, 7 wie 
etc rem, „Żydówka”, opera Hałevy'ego, £ pp. 
Korolewicz- Waydową, Ign, Mannem i Niżan- 
kowskim. 


W niedzielę 25 stycznia o godz. 8 po 
południu „Wąsy i peruka“, komedya w 3 
aktach Józefa Korzeniowskiego w niezmie- 
nionei cbsadxie 

W niedzie!ę 25 styeznia o godz. 7 wie- 
crorem „Róża Stambułu“, operetka w 3 
sktach L. Falla, 


W poniedziałek 26 stycznia o godz, 7 
wieczorem po raz 3 „Murzyn“, kom. w 3 
aktach Jerzego Szaniawskiego w niezmie- 
nionej obsadzie. 


=- 


Ludomił German. 


Dnia 21 stycznia b. r. zmarł w mie- 
ście wzBiem dr Ludomił German. emeryt- 
wary inspektor szkolmy krajowy i radca Awo- 
ru, były poseł ma Sejm krajawy i do Rady 
państwa, oraz wieeprezydent Izby posłów, 
przeżywszy lat 69. 

Tak w tym ctełeesnym grodzie kreso- 
wym, jak i w dzielnicy Małopolskiej a na- 


wot poza jej granicami znane jest powsze- 
chnie natwisko tego męża, który zaznaczy 
się wybitną działałnością ma różnych stano“ 
wiskach w służbie publicznej, 

Zaskomity niegd:ś profesor i inspekter 
szkolny, a zararem utalentowany i ceniony 
literat i publicysta, wyborny znawca litera= 
tury powszechnej, a wreszeie wybitny mąż. 
stenu i polityk — opuścił nas na zawsze. 

Zsmknęła się znowu jedna księga ży- 
wota, księga spora, pełna wielorakich i 
świetnych kart, bo ś. p. Ludomił German 
odznaczał się niezwykłą pracowitością, 4 
dzięki wrodzonym ziolnościom i bystrości 
umysłu — na ksżdem stanowisku stawał w 
pierwszym rzędzie pracowników; na pracy. 
której się podejmował, umiał zawsze wyci- 
snąć piętao swego potętnego talentu. 

Działalności jego długoletaiej, tak rófno= 
redaej, w skutkach swoich tak owocnej, nie 
podobna wyczerpująco przedstswić w przy- 
godnym artykule; zxrócę na razie uwagę na 
jego pracę jako nauczyciela i iaspektora, 
pragnąc przypomnieć zasługi jego na polu 
stkolnietwa. 

S. p. Ludomił German, urodzony w Dob 
czycach pod Myś!eaieami, już z domu rośzi- 
*ielskiago wyniósł zamiłowanie do wszyst: 
kiego, co swojskie, rodzime, ojczyste. Ucza- 
cia miłości ojczyzny spotęgowało się u nie- 
go w erasie nauk gimnaryainych, gdy jako 
dwunzstoletni chłopiec, uczeń gimnazyum 
tarnowskiego, zagrzewał się czynami naszych 
bohaterów z roku 1868, Po upadku powsta- 
nia, jeszeca na ławie szkolne’, postanowił 
nie mogąc orężem, służyć ukochanej Ojezy* 
źoie piórem i żywem słowem Już w gimna- 
syum pod kierunkiem wytrawnych profeso- 
rów, nabrał szczególnego zapału do litera: 
tury i pogzyi — a zamiłowan'e do studyów 
w tym kierunku zachował przez całe życie, 
Ukończywszy wydział filozoficzny Uuiwersy* 
tetu Jagiellońskiego. gdzie z szczególną gor- 
liwością oddawał się nauce literatury, języ” 
ków nowożytnych i his'oryi, a swemi zdol- 
nościami zwrócił na siebie uwagę profeso- 
rów i kolegów. nie poświęcił się zawedowi 
literacko - publicystycznemu, do czego go u- 
silnie namawiano, lecz wybrał stanowisko 
nauczyciela szkół ścednich; czuł w sobie 
zamiłowanie do pracy nad nauczaniem mło- 
dzeży, która to preca nie wyklucz'ła i sa- 
jęć literaekieh. Pełnił więc kolejno obowiąz: 
ki zastępcy nauczyciela w szkołach średnich 
w Krakowie, następnie profesora wyższej 
sik ły reslnej w Jarosławiu i w Krakowie, 
skąd w roku 1889 powołany został do słu- 
¿by w Radzie szkolnej krajowej, a w roku 
1890 mianowany krajowym inspertorem szkół 
Jakim był profesoram, jak uczył i jaki wpływ 
wywierał na młodzież, zaświadezyć mogą 
liczni jego uczniowie, piastuiący obeen'e 16* 
taorodne, nieraz wybitne stanowiska w ró- 
inych gałęziach, słażby publicznej, którzy 
w sercach ereść i wdzieczność przechowują 
dla swego dawnego profesora. 

C:łowiek o gruntownem i wszechstren* 
nem wykształeen u, o wysokim po'osie du- 
c s, władający Świetnie słowem i piórem, 
musiał s lnie dsiałać na wyobrzźcię i umy- 
sły młedz'eży ; umiał ją porywać, wylaty- 
w.ł z nią n-d posiomy, a jak długo z ną 
pracował czuł w sobie orlą młdośći lotów 
potęgę. 

Skuteczną też była jego nauka; ezuł 
jej watność i tzniwał jej wysoki wpływ, 
bo sam ją w wysskim posiadał stopniu. 
Z działalności jego pedagogietrej dwa rysy 
ss zególnie podnieść nalety : staranne Vształ* 
cenie mł dzeży w keranku cs.ety'znym 
i pofnoszenie jej do ideałów, wierzył bo- 
wiem, że piękno prowadii do dobrego, tu- 
dzież roabudzanie i troskliwe ksat:łcenie 
w niej uczucia miłości Ojczyzny. Jako ns- 
retycial historyi umiał wy»ystać wszyatkie 
czynniki usslachetnisjące umysły młodzieży 
a przedewszystkiem budził w niej i rozwijał 
uczucia szezerze patryotyczne. Myślą prze- 
wodnią zaś były dla niego słowa Libelta, 
że przesiłcóć każda jest nanką przyszłości. 
Nawet p'zy nauce obcego (niomieck'ego) jẹ- 
zyka, którego był gruntownym znawcą, u: 
miał w Sposćb zręzzny wyzyskać kaśdą 
myśl, każdy szezcgół, każdą nsdarzsjącą się 
sposobnośś, by zrgrzewaź młodzież do rze- 
czy szlachetnych i wspsnizłvch i zawsze 
przypominać jej obowiąski wszględem Oj- 
ezyzny. 

Dziś jeszcze byli uczniowie jego pam'ę- 
tają, jak to z naciskiem podkreślał on słowa 
poety, obeego nam językiem i pochodzeniem, 
ale bliskiego szlachetnym sposobem mysle- 
nia, że nikczemnym jest naród, który nie 
vmie największej ponieść ofiary w obronie 
swej czei i wolności; jak z tymże wieszczem 
nawoływał młodzież do św ętej miłości ko- 
chanej ojczyzny, do której przylgnąć nalezy 
eałem sercem. Zspał nauczyciela udzielał się 
vezniom, a skutek jego pracy był niezawo- 
dny: wykształcił on liezne zas'ępy dobrych 
obywateli, prawych synów ojczyzny. 

D:iałalność Ludomira Germans jako 
krajowego inspektora szkół, obejmująca 
okres blizko dwudsiestoletni, jest powszeeh= 
nie suana. I na tem stsnowisko zaznaczył 
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się jego wybitny talent i jego wyjątkowa 
zdolncść. Przez cały czas służby inspektor- 
skiej był — rzecs można — duszą sekcyi 
szkół średnieh w Radzie szkolnej. Obowiązki 
swoje sp łaiał z nadzwyczajną sumiennoś :ią 
i prnkiualnością: wizytował przydzielone s0- 
bie stkoły średnie bardzo pilnie i dbał o `ch 
należyty rozwój, wypracowywał obszerne i 
trudne referaty, brał udział w różnych an- 
kietach i zgromadzeniach, układ:ł plany na- 
ukowe tudzież instrukcye do nauczania, pisał 
podręctniki szkolna i wydawał opinie o pod- 
ręcrinikach innych autorów, zorganizował 
wreszcie cały szereg szkół średnich. 

Przy tylu i tak różnerodnych zaęc'ach 
umiał jedask zawsre znalźć czas na liczne 
prace literackie niepośledniej wartości, które 
zjednały mu też powakne stanowisko w iite- 
raturze,: 

Pracę swoją inspekłorstą zamknął nie- 
jako stworzeniem i urządzeniem Polskiego 
Muteum Szkoloego we Lwowie, która to 
instytucys zapewniła mu wdzięcuwą pamięć 
w dziejach szkolnietwa polskiego i pozosta- 
nie cenną po nim pamiątką w tutejszym 
grodzie. 

Dz ałalsość Ś. p. Germans w R:dzie 
szkolnej krajowej znalazła też uznanie włajz 
przełożonych i zjednała mu kilrakrotne od- 
znaczenia. Obok tego jednak nie szezędził 
mu los bolesnych nad wyraz nieszezęść w 
rodzinie, a te ciężkie przejścia wstrząsnęły 
nim do głębi, nie złamały jednak silaego 
ducha i cpornego (rzamirmu, W ustawiczuej, 
gorącskorej niemal pracy szekał zapomnie- 
nia dozranych ciosów w myśl słów poety: 
„Jak ruda w ogniu znajduje potęgę ocy- 
szciającą, tek ezłow ek w boleści*, Zmi:n 
nawet zakres i kierunek pracy, ustąpił z Ra- 
dy szko!nej i oddał się wyłącznie na usługi 
polityce, przyjmując mrndat poselski do Radv 
państwa i do Sejmu krej. Wszedł wise w 
nowy, cdmienny okres życia. 

Do pracy na sterszej arenie publicznej 
miał odp wiednie warunki: dzielność, od- 
wigo, duto iricystywy, samoistność ch:ra- 
kteru i dar wymowy. Roz»inał też rychło 
w obu ciałach ustawodawczych tak żywą i 
dodatn'g driałalnośćś, że w krótkim czasie 
wybił się na stanowisko przodu'ące, bo z:- 
szerycony został wyborem na w cesrerydenta 
Isby pose'skiej Rady p»ństwa Trawiąca pra- 
ca poselska odwróciła może chwilowo umysł 
jego od bolesnych wspomnień i przez nie- 
jeden sukces deła nawet pewne zadowolenie, 
ale prtyn osła zarazem zaród śmiertelnej 
choroby. poderwała do reszty tak silny nie- 
gdyś organizm i przyspieszyła zgon jego. 

Żrdne rrośby ani przedstawiania nie 
złołały skłonić Ś, p. Ludomiła Germana do 
wycofania się z areny Życia publicznego w 
zarisza domowe w celu ratowsni» zdrowia 
i życia. Lęk»ł się formalnie bezczynności, 
powtarzajac słowa wielkiego naszego wie- 
srera: „Sługa Boży pracuje do późnego 
lata grzes nik tylko zawczasu zamyka się 
w grobie“. 

W erasie wielkiej wojny Światowej 
widtimy go więc zawsze pa stanowisku, a 
myśli jego i źerliwe usiłowania poświęcone 
były niemal wyłącznie sprawie wskrzeszenia 
Ojczyzny, I doczeksł się tej szczęśliwej 
chwili. powitał ią z radością i x uniesieniem., 
Niestety. dla wolnej i zjednoezonej Polski 
nie mógł już sił swoich i pracy swojej po- 
święcić, gdyż cieżka choroba przykuła go 
wnet do łoża boleści, aż wreszcie śmierć 
nieubłagana przecęła pasmo jego zasłuło- 
nego i pracowitego- żywota. 

Zgon é. p. Ludomiła Germana okrył 
głęboką żałobą nietylko pozostałą rodz nę 
leca wywołał także serdeczny i szuzery żal 
u członiów Rały szkolnej krajowej, w gro- 
nie Towarzystwa, z którem łączyły go wspó- 
ne cele polityczne, u licznych znajomych 
i przyjaciół i w szerokich sfsrach la*ności, 

Rozważsjąc jeg» żywot, tę jego wszech- 
stronną, pełną szlachetaego zspału i tak 
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dodatnią w skutkach pracę, możemy slwier- 
dzić z rzatelnem przekonaniem, że nie zmar- 
nował on skarbów swego d"cha, któremi go 
Bóg tak hojnie obdarzył, lecz umiał ja sv- 
żytkować dis dobra społeczeństwa, za co 
należy mn się szczera wdzięczność. 

Cześć Jego pamięci! 

Słowa powyższe, skrećlone pzd pierw- 
stem wriżaniem wiadomości o bolesnej stra- 
cie, miech będą skromnem utrnasiem za'łeg 
Zmarłego i wyrazem szczerego żalu po stra- 
cie nieodźełowanego kol*gi i wiernego przy- 
jaciela 

Mieczysław Zaleski, 


Lod 


Z Rsdy szkolnej krajowej otrzymaliśmy 
następujące pismo : 

Zgen ś.p.dr. Ludomiła Germ:na, eme- 
rytowanego krajowego inspektora szkół śre- 
dnich i byłego członka R*dy szkolnej kra- 
jowej okrył ciężką żił bą także nastą insty- 
tucyę. Wieloletnią wybitną pracą, niezwy- 
kłemi zd laościami i potężną swą iudywidu- 
almością dz ał ł w Radsie szk. kraj. z pra- 
wdriwym i wie kim pożytkiem d'a spr:w 
wychowania i oświecenia publicznego. Dzieki 
iezo inicystywie Rada szkolna krajowa nie- 
jednokrotaie pcdjęła i wprowadziła w czyn 
zadania, których pemyślne rozwiązanie dźwi- 
gało polskie szkolnietwo w ciężkich chwi- 
lach krępującego obcego wpływu. 

Z śal>m rozstawała się Rada szkolna 
krajowa ze Zmarłym, gdy przechodził na 
szeroką arenę dxiałalności politycznej, a żal 
ten równoważyło jedynie uczucie prawdki 
wego zadowolenia, że głos powszechny po- 
wołłł go jako .posła do Rady Państwa. a 
później Wice'tr zydentem |Iby P selskiej, 
do wielkieh celów i że, ta jeg» dz ałalność 
była również bardzo wydatna, owocna i po- 
wszechnia uznawava, 

Rada szkolna krajowa postanowiła wy- 
słać pismo kondolencyjne de Rodziny, wziąć 
gremialny udział w dzis'ejszym smu' nym 
obrzędzie, złożyć hołd niewygasł»i pamięci 
Zmsrłego przemówieniem swego członka dr. 
Jabnera i zamiest wieńca na trumnę, ofisro- 
wać kwotę 1000 koron do rąk „Bałero 
Krzyża* z przezna'z-niem dle polskiej mło 
drieży sztół średn'ch, słożącai w Wojsku 
Polskiem. Imieniem R'dy szkolnej krajowej 
Delegst Minist ratwa W. R. iO. P, Sobiński, 


Telegramy własne 
„Gazety Lwowskiej*'. 


Pożyczki. 


Warszawa. Wczoraj odbyła się posie- 
dzenia Rady finansowej prty M nisterstwie 
skarbu. Omawiano sprawę pożyczek i ośw'ad- 
czono s'ę za wydaniem pożyczki weweętrınej 
krótko i długcterminowej. Peżyc:ki długc- 
terminowe otrzymują pewne wprzywilejowa- 
pia przy konwersyi. 


Z Komisyi likwidacyjnej. 


Warszawa. Na werorajszem posied:e- 
niu Komisyi likwidacyjnej udr'elono irstruk- 
cyi dla delegatów p. Żółtowskiego i Czapli, 
udających się do Paryża dla prowadzenia 
r kowań z Niemcami w s rawach finan- 
sowych. 


W sprawie polityki wscho- 
dniej. 

Warszawa. Jak głoszą, wyjetdzająca- 

ma do Paryża Patkowi udzielono instrukcyi- 


aby wobec ententy nie czyn'ł żadaych zo, 
bowiązsń w sprawie polityki wschodniej, 


mn 
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Delegaci rossyjskiej misyi 
dyplomatycznej. 


Warszawa. Delegaci rossy skiej misy: 
dyplomstycznej pp. Sawinkow i Czajkowski 
opuścili Warszawę. P, Sawiakow udał się do 
Paryła, p Czajkowski do Belgradu, skąd 
chee przedostać się do Rossyi. Krąży pogło- 
ska, że Sawinkow ma zostać delegatem en- 
tenty dla rozdziału towarów dostarczonych 
Rossyi przez ententę dla rossyjskich koope- 
ratyw włościańskich. 


Mylne wieści. 


Warszawa. Z kół dobrze poivformo- 
wanych donoszą, że wszelkie pogłoski o u- 
dzieleniu Polsee mandatu zajęcia Kijowa są 
nieprawdziwe. 


Pretensye Rossyi. 


Warszawa. Ministerstwo spraw zsgra- 
aicrnych otrzymało wiadomość, że na kom- 
ferencyi państw nadbałtyckich w Kopenha- 
dze przedstawiciel rządu sowietów p. Litwi- 
nów oświadcsył, że Rossya bolszewicka nie 
może wyrzec się Wilna i Mińska, gdyż są 
to ziemie ezysto (?!) rossyjskie. 


Telegramy P. A. T. 


Występ nowego gabinetu francuskiego. 


Kraków. (Radio z Parsża). We ezwar- 
tek po odczytaniu przez Mi'llerands w Izbie 
deklaracyi ministeryalnej lsba przyjęła Z3- 
adnicze my*li dek!araryi. Po intarpelaeyi 
dep. Leona Daudets wyrażono nowamu gà- 
binet'wi votum zaufspia 272 głosami prze- 
ciw 23, 

Kraków. (R:dio z Paryż:). Rada Mi- 
nistrów obradow:ła we czwartek w pałacu 
alyzejskim pod przewodnictwem Poin"arógo. 
Przewodaiezący przedstawił do zatwierdza- 
nia prezydenta dekret misnujący nowych 
przedstawicieli Frencyi na Kongresia yoko- 
jowym, a mianowicie Milleranda, Marsalla, 
Isaaca i Paleolcgue's, a to w miejsce Cle- 
menceau, Pirhona, Klotya i Tardieua, Ju- 
liurz Cambon pozostaje nadal jako piąty 
pełnomocaik, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor - 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


najsłynniejsze arcydzieło, 


nalnego; 
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wyświetlają równocześnie 
„NORDISK 6 nktowy romans oryentalny 


la! 
Najukochańsza żona Maharadży kl 
pa Część dalsza słynnego dramatu, „Faworyta Maharadży*. -- Część ta stanowi osobną | 


4 całość dla siebie. — Gunnar Tolnaes w głównej roli. 
Początek przedstawień w sobotę i niedzielę: W Apollo 0 godz, 230, W Lwie 0 3 po POŁ, 
APOLLO 906 pooocodogotoc A 
BACZNOŚĆ! 


Najpiękniejszego;, 
4 akt. 


NADESŁANE. 


Ze t4 rukrywń Bedakava mia kierce odyowiadnialecha: 


Podziękowanie. 


Z powodu śmierci nieodżałowaneg” meza mo- 
jego bp. Dra Tobiasza Askenasego otrzymałam z bli- 
ska i z daleka, od związków, stowarzyszeń, instytu- 
cyi i korporacyi, od krewnych, przyjaciół. kolegów, 
towarzyszy pracy, znajomych i nieznajomych, tyle 
dowodów gorącego współezucia, że niepodobna mi 

odziękować, jakbym tego pragnęła wszystkim Z 080- 
na. Proszę więc wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób oddali cześć zmarłemu i okazali mi pamięć 
w nieszczęściu. przyjąć na tem miejscu wyrazy ser- 
decznej mojej podzięki. 

Lwów, 21 styczeń 1920 

Zofla Askenasowa 
z synem i córkami, 


iw" + || ną 
Za spokój duszy $. p. 


LOI z zastorstia ZAWistOWSKIEj 


żony koncepisty Gal. Namlestnictwa 
odprawione zostanie w pierwszą r cznicę zgonu 


Nabożeństwo żałobne 


w Kościele OO. Jezuitów 
dnia 27 stycznia o godz. 9 rano na które kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych — zaprasza 
pozostały w głębokim smutku i żalu 
Mąż z Córeczką. 
M o ono. EEBEÓI 


Fenomen materyalizacyi medynmicznej, 


Dla interesujących się zjawiskami medyumi: 
cznemi i badaczy tych niezwykłych fenomenów, urzą- 
dza P Zdzisław Korwin szereg seansów we Lwo- 
wie z doskonałem medyum Niutą G. 

„ O urócz zjawisk fizykalnych, jak lewitacya (uno- 
szenie się) przedmiotów, dotykań ręką etervczną. 
przynoszenia aportów (przedmiotów) z zewnątrz, 
echolalji — wydziela medyum „teleplasme* — ciało 
fluidalne, widaialne na zewnątrz w formie stałej, 
którego dotykać się mogą uczestnicy seansu. 

Właściwość takiej materyalizacyi ciała flui- 
dalnego posiadały dotychczas tylko dwa medya słyn- 
nego psychopaty Dr. Schrenk Notzinga w Mona- 
chium, które rezultaty z fotografiami zjawisk, ogło- 
sił w obszernem dziele: „Materializationsphanomene*. 

Seanse pod kierownictwem P. Korwina od- 
bywać się będą we Lwowie tylko przez kilka tygo- 
dni i te najwyżej tylko dwa razy na tydzień. Li- 
czba uczestników jednego seanu tylko osiem osób. 

Bliższych szezegółów udziela z grzeczności 
Pani inż. Libańska — Konsum Wiktorya, ul. Bato- 
rego 34. tak co do terminu seansów jak i warunków 
uczestnictwa. 


BUF- WSZELKIE PRZYBORY 


DENTYSTYCZNE 


POLECA 


Józef Leiblowicz 


Kraków, Rynek 11. 


Składnica: LWÓW, peszek miezea) 18 ULG, 


przedtem Kamienna) 1.3 IL. p. 
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KSIĄŻE KUKU 


wyświetla obecnie Marysienka. Muzyka nastrojowa, 


E. LAFITE. 1) 


Małżeństwo Piotra 
Iljiecza Czajkowskiego. 


W r. 1876 mieszkała w Moskwie Na- 
dieżda Filaretówna, wdowa po iniynierze 
von Meck, Pani Msek, która posiadała wiel- 
ki majątek, po Śmierci swego mężs usunęła 
się od życia towarzyskiego i nie utrzymywała 
z nikim stosunków. Jedynym ezłowiekiem, 
który miał wstęp do jej domu, był dyrektor 
konserwztoryum moskiewskiego Mikolaj Ru 
binstein, brat Anteniego. Do niego zwróciła 
się pani Meck z prośbą o polecenie jej ja- 
kiegoś młodego skrzypka, z którymby mogła 
uprawiać muzykę koncertową, Nadieżda Fils- 
retówna sma dobrze grała na fortepianie, 
znała wybornie całą litersturę muzyczeą i 
wszelkie nowe zjawiska w tej dziedzinie z 
zajęciem śledsiła. 

Rubinstein prosił Piotra Ijicza Czaj- 
kowskiego, aby w swej klasie znalaz? odpo 


wiedniego skrzypka. Czajkowski polecił swe- 
go najlepszego ucznia, Józefa Koteka. Mło- 
dxieniec ten był nader muzykslny, prawdzi- 
wy wirtuaz i miał przytem powierzchowność 
miłą i ujmującą. Serca swego mistrza pory- 
skał Kotek przez swój zapał i podziw dla 
dzieł Oxajrowskiego, na co Piotr Iljiecz był 
bardzo czuły, 

Dla Koteka było wejście do domu pani 
Meck zdarzeniem nader szezęśliwem, Albo- 
wiem oprócz wysokiego honorsryum, miał 
on sposobność poznać świat, gdyż pani Meck 
przebywała tylko kilka miesięcy w Moskwie, 
a cały rok wraz z rodziną odbywała dalekie 
podróże lub też zatrzymywała się na dłużej 
w swym pięknym majątku w południowej 
Rossyi. 

Nedieżda Filaretówna nie zawsze była 
tak bogata. Przez wiele lat swego życia zno- 
siła ubóstwo i jsk to opisuje w jednym ze 
swoich listów była niańką, mamką, bong, 
nauczycielką. Biorąe żywy udział we wszyst- 
kich sprawach swego męża, spełniała zara- 
zem wobe: niego posługi lokajskie. Meck 
był początkowo państwowym inżynierem, gdy 


jednak następnie porzucił służbę rządową i | wieniąmi najrozmaitszych opracowań instru- | 


przyjmował udział w różnych przedsięhior- 
stwach ko ejowych, zdołał dojść do kilku mi: 
lionowezo majątku, A 

Gdy została wdową całkowicie oddsła 
się myzyceinie tak nie czniło na niej wra- 
żenia, jak utwory Czajkowskiego. Jej serce, 
dusza i zmysły znajdowały tsm wszystko, 
czego jej brakło. Cicha bisterya, która daj» 
się odrzuwać we wstystkiem eo on stworsył 
i dodaje jego utworom szczególnego wdtieku, 
potrąciła pokrewne struny jej natury. Iście 
słowisństa melancholia, która jego utwory 
przepełnia, oczarowała ją, gdy tymezasem 
elegancya fraucuska, nerwowe podniecenie, 
wibrujące w jego muzyce, działała na nią, 
jak szampan 

Pani v. Meck stała się fanatyczną wiel- 
bicielrą musy Czajkowskiego, interesowała 
się jego osobą i wszys'kiem, co jego doty- 
ezyło. Siarała się poznać jego charakter, wa- 
runki, wjakich żyje, przyzwyczajenia | skłon- 
ności. Priez Koteka zaw'ąrała prawie bezpo- 
średnie stosunki z mistrzem. Gdy się dowie- 
działa, że Czajkowski nieustannie walcty z 
kłopotami materyainymi, zasypsła go zamó- 


mentaeyj własnych u'worów, sa co wytna- 
csała wysokie honsrsrya. Piotr Iljicz czuł 
się mile połechtsnym, słuchając opowisd'ń 
Kvteka o uswieltieniu z jukism mówi się o 
nim w domu pani Metk, 

Nad eta Filsretówna nesła stę długi 
eras Z myśą zawarca osobistej znajomości 
z Czajkowskim. Wszystko, co e nim, jako 
człowieku, słyszała, zachwycało ją jestcze 
bardziej, Dosrła do przekonania, że między 
nimi panuje zu>ełaa harmonia natur i sym- 
pstya dla nieg» wzrastała z dnem każdym, 
Walkę wewnętriną rczstrzygneła atoli w ten 
srorób, że postanowiła xigdy się doń mie. 
zbliżsć, prawdopod bnie z tego powodu, iż 
obawisła się, aby 'de-lnego stosunku nie nie 
narustyło. Zaproponow:ł. mu ty'ko nowiąte- 
nie korespondencyj, nt co Czajkowski z za- 
piłem przysta”. Pani v. Meck otwierała przed 
ubó:;twianym mistrzem całe swe gorące sar- 
ee w tych latach. 


(Ciąg daiszy nastąpi). 


OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 498/19. Na wniosek strony egzekwu- 
jącej Powiatowej Kssy Oszezędności w Grr- 
licach odbędzie się dnia 36 lutego 1920 o 
godz. 9 przed południem w biurze nr. 18 
na zasadzie zatwierdzonych warunków ley- 
tacya nestgpujących ra'ności: ks. gr. gm. 
Gorlice;lwh. 631, oznaczenie realności: Real- 
ność lwh. 631 składa się z parceli budowla- 
nej ik. 585 na której stoi dom mar>wany 
jednopiętrowy, podezas w.jny częściowo *ni- 
8zezony, oras z parceli lk. 285 ogród. Real- 
ność ta jest poiożina przy ul. Dworzyska. 
Wartość szacunkowa 13.520 kor. Najniższa 
oferta 6.760 kor. 


Sąd powiatowy, Oddz V. 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919. (568 3—3) 


E. 344/19. Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej K:sy Oszeródności 
w Gorlicach odbędie się dnia 13 luteg: 1920 
o gołdz. 9 przed południom w biurze Nr. 18 
na zasadzie ratwierdzonyth wżrunków licy- 
tscya następujących reslności: ks. gr. gm. 
Gorlice lwh. 17, oznaczenie rea!ności: Real- 
ność ts składa się z parceli budowlanej 
lk. 657 na której soi dòm murowany var- 
terowy Nr. 222 częściow” znisrczony podczas 
wojny. Reainość ta jest położona przy ulicy 
Ciehej Wartość sracunkowa 43.589 koron, 
Najni:sza oferta 31 794 kor. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dnia 31 grudnia 1919; (569 3—3) 


E. 365/19. Na wniosek strony egze- 
kwującej Powiatowej Kasy Oszczędności 
w Gorlicich odbędzie się dnia 13 luteg 
1920 r. o godt. 9 przed poludni-m w biurze 
Nr. 18 na zasadrie zatwierdzonych warum- 
ków licytacya nasięrujących realności: ks. 
gr gm. Gorlice Ilwh. 13. O:naczenie realno- 
ýei: realność lwh. 12 składw się z p*rceli 
budowlanej lk. 290 na której stoi kudynek 
parterowy murowany, p:d-za3 wojny zn- 
szczony, i z parceli grunt. lk. 290. Reałneść 
ta jest położona w śródmieściu przy ulicy 
Węskiej, Wartość szacunkow 9.859 kor. 40 h. 
Najniższa oferta 6572 kor. 93 hal. 


Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, dpia 31 grudnia 1919. (566 2—8) 


E. 192/19. Ogłoszenie, Wdrożona jes! 
przymusowa licytacya nieruchomości w Ró- 
wnem położonych zobowiązanego własnych. 
a nie objętych księgami gruntowemi składa- 
jących się z pgrt. lk. 303/6, 1620/27, 1620/24 
1620/19, 16185, 1618/12 dawniej iwh 473 
ks. gr. gm. Równe, 1618/4, 1620/26, 1620/88, 
1618/9, 1619/5 dawniei lwh. 4738 ka gr 
gm Równsi pert, 1620/30, 1620/20. 1620/34 
1620/35, 1620/29, 1620/33, 1620/37, a bę- 
dace własnością i w pósisdaniu Pawła Ulis- 
sta, Wszystkie csoby, które roszozą obie -do 
powyższej realności przewa rxeczowe (włs- 
sność. służebncść, zastaw lub też inna prawa 
wzywa sig, by je zgłosiły do 29 lutego 1920 
w tut, sądzie pisemnie lub ustnie. niezgło- 
szone w terminie powyższym. prawa i ro- 
szctenia będą uwzględnione o tyla, o ile 
wypływają ono z akt egzekucyjnych. 


Sąd powiatowy, Oddz. IV, 
Dukla, dnia 2 styctnia* 1920, (630 2—3) 


A. 1Vi 139/17 (39). Ed;kt licytaeyjny. $ 


W sprawie spadkowej po ś. p Marcinie Smo- 
reka, rolniku w Strzałkoówicich, «dbędzie 'ię 
w sądzie tutejszem odbędzie się dnia 24 lu- 
tego 1920 o godzinie 10 prred południem 
w biurse Nr. 68 na zasadzie zatwi”rdzonych 
warunków lcytseya nastepujących realaości: 

A. Rea'ność obj. lwh. 46 ks. gr. gm. 
kat. Straałkowice: 

I. pare. bud. 10 pgrt 2149, 528, 521/2, 
595, 596/2, oszacowane ma 4.000 kor.;! 

II. pert. 594/1. 595/2, 597/3. 5982, 
599/2 i 600/2 oszacowane na 4 741 kor. 25h, 

III pgrt. 592, 598, 600/2, 602/2 osza- 
cowana ns 770 koron; 

B. Realność obj. lwh. 219 ks. gr. gm 
Strzałkowiee: 

IV. pgrt. 353, 1059 oszacowana na 
1.000 koron; 

V. pgrt. 1056 oszacowana na 3 686 kor:: 

VI. pgrt. 1057 oszacowana na 1,935 kor. 
25 hal; 

VII. pgrt. 1058/1, 1059/2 oszacowana 
na 1.178 koron 75 hal. 

Poniżej ceny szacunkowej sprzedaż nie 
nastąpi. ; 

Sąd powiatowy. Oddział IV, 


Sambor, dnia 19 grudnia 1919, 


Kuratele. 


P. 354/18/14.  Qrzeczoną tvt. sad. 
uchwałą z 12 listopada 1918 L. 27/18,3 ku 
retele nad Edwardem C echem w Rzew0 ie 
znosi Się. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


R:eszów. dnia 26 bstopsda 19 9. (517) 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 201/VL 1920 (728) 


Rozporządzenie 


Ministra kołei żelaznych w sprawie skró- 
cenia terminu do załadowania I wyłado- 
wania przesyłek, oraz podwyższenia po- 
stojowego na Polskich kolejach państwo- 
wych w Małopolsce i na Ślązku, oraz 
niektórych przepisów austryackiego regu- 
łaminu rucu’ i austryaeko - węgierskiej 
i bośniacko - hereegowińskiej taryfy to- 
warowej część I. dział A. i B. 


Na mocy $ 2 ust 4, $ 68 ust. 13 i 
$ 80 ust. 8, regulaminu rucnu, wydanego 
rozporząłioniem b. austryackiego minister- 
stwe kolei żelaznych z daia 31 listopada 
1909" (Dr. ust. p avstr: Nr. 172) oraz na 
mcey dekretu z dnia 7 lutego 1919 r. (Dz, 
pr. Nr 14-poz. 152) konstytucyjniea zatwier- 
dzonego z dnia 7 kwietnia 1919 r. („Monitor 
Polski“ Nr. 82 z dnis 10 kwietnia 1919 r.) 
i w porozumieniu z Ministerstwem skarbu 
orsz przemysłu i handlu, znosiąc odnośne 
rozporządzenia, ogł stone w „Monitorze Pol- 
skim“ Nr. 249 z dois 15 listopsda 1919 r. 
i „Dzierniku ustaw“ Nr, 86 z 1919 r. poz. 
467 i 469, zarządcam co następuje: 


Okręgi dyrekcyi krakowskiej, lwowskiej 
| stanisławewekiej. 


A. 


Z powodu braku wagonów Skraca się 
tymczasowo na wszystkich szlaksch okręgów 
dyrekcyi kratowskiej. lwowskiej i stanisła- 
wowrkiej termin do załadowania i wyłado- 
wania przesyłek załadowywanych i wyłado- 
wywanych obowiązkowo przez nadawców 
i odbiorców do 6 godzin dziennych, wy- 
jąwszy przesyłek ropy. nafty., beszyny i ole- 
tów mineralnych w wsgenach kotłach” (cy- 
sternach), d!a których naładunku i wpa- 
dunku ustanawia się termin 8 godzin dzien 
nych, a dla olejów ciężkich w miesiącach 
grudniu. styczniu i lutym 10 godzin dzien- 
uych, Nas wyładowanie i załadowania wago- 
nów kotłów: (cystern) w rafiżeryach nafty 
przedłuża się powyżsży termin do 12 godzin 
dsisnnych. 

Godziny dzienne liczy się od 7 do 19 
godziny (7 rann do-7 wiecrór) w duie po- 
wszednie, a'w'dnie Świąteczne i niedz'elne 
od”7 do 1% godny” (7 rane do 2 po połu: 
dainu» nie wyklucza ące przerwy południowej. 

Równecześnie podwyższa. się taryfowe 
postojowe xa przetrzymanie waginów ponad 
diwyżej ozwa?zone t*rm'ny w ten sposób, że 
pobiera się: 


za każdą*rezpoczętą godzinę pierwszych 
24 godzia przetrzymania: 


a) wzgonów kstłów (cystern) na pne: 
syłki ropy, nafty, benzyny i olejów mine- 
raluych po 7 keron, 

b) innych wagonów po 6 k"ron; 


ża każdą rozpoczętą godzinę drugich 
24 godzin przetrzymania: 


a) wagonów kotłów (cystern) na prze- 
sylki ropy, n»fty, beuzyny i olejów mine- 
ralnych po 14 koron, 

b) innych wagonów po 10 koron; 


za każdą rozpoczętą godzinę dalszych 
24 godzin przetrzymania: 


a) wagonów kotłów (cystern) na prze- 
syłki ropy, naf:y, benzyny i olejów mine- 
ralnych po 21 koron, 

b) innych wagonów po 20 koron. 

Powyższe skrócone terminy naładowa: 
nia i wyładowsnia nie dotyczą wsgonów ko- 
tłów (cystern) zagranicznych. Za » agony ke- 
tły (cysterny) zagraniczne, stojące na pry- 
wstnych bocznicach (torach przemysłowych) 
postojowe nie liczy się; za przetrzymania zaś 
takih cystern na torach stacyjnych ponad 
72 gedziny pobiera się po 30 koron za ka- 
Łdą rozpoczętą dobę. 

Bosporządzenie to dotrezy także i bo- 
cznie (torów preemys?owych) tsk eo do skró- 
cenia terminu naładowania i wyładowsnia, 


(713 1—3)jak co do wysokości postojowego. 


a) Postanowienia § 63 ust 6 i $ 80 
ust, 6, według których sa niedzie!e i święta 
pobiera się postojowe tylko wówczas, kiedy 
termin naładowania i wyładowania up'ynął 
już dna poprzedtie;o o godzinie 2 po połu- 
dniu, a jeżeli kilka dni świątecznych nastę- 
puje po sobie, opłata za przetrzymanie wa- 
gonu pobiera się tylko za d:ień jeden, znosi 
się. Terminy ładowania i wyładowania nie 
przedłużają s'ę w niedziele i święta. 

b) Kolej ma prawo pomimo przep's1 
$ 80 ust, 6 reg. ruchu przesyłki, które wy- 
ładować ma obowiąrek odbiorca, wyładować 
sama przed terminem wyzuaczonym dla tych 
czynności, W takim wypadku nie może je- 
dnak kolej pobierać kosztów wyładowania. 

e) Przepis $ 80 ust. 1 regulaminu ru- 
chu, wedł'g którego terminu do odebrania 
przesyłek, „wyładowanych obowiązkowo priez 
kolej, musi wynosić p'zynajmniej 24 godzin, 
znosi się. Termin ten, oila niejest on krót- 
szy według przep'sów austryaeko-węgierskiej 
i bośniacko-bercegowińskiej taryfy towarowej, 
część I. dział B, rozdział D—10 oznacza się 
na 12 godzin. 

„  d) Prrepisy § 81 vst 1 dotyczące tor- 
minu wykupna listu przewozowego, oraz od- 
nośne wykosawcze postanowienia taryfowe, 
opsarie na tych przepisach znosi się. Odbior- 
ca jest obowiązany wykupić list przewozowy 
w terminie, ustanowionym do odebrania prze- 
syłek. 

e) W rasie braków odpowieduich skła- 
dów nastacyi odbicrczej albo, gdyby składy 
te nie wystarczały lub okazały się potrze- 
bnemi nainne cele, kolej ma prawo na koszt 
i odpowiedsislneść uprawnionego do rospo- 
rządzenia przesyłką nie odebrane towary od- 
dać do przechowania osobie trzeciej, abo je 
ułożyć na wolnych miejscach niekrytych 
albo wreszcie po 48 godzinach liciąc od 
chwili dokonanego zawiadomienia odbiorcy 
o nadejśsiu przesyłki, sprzedać je w pizepi- 
sany sposób, bez zawiadomienia o tem na- 
dawcy i odbiorcy. 

„(0 W rasie przeszkody w wydaniu prze- 
syłki kolej me ohowiązek tylko wtedy po 
myśli $ 81 regulaminu rucbu zawiadomić na- 
dawcę o przyczynie przeszkody i żądać od 
niego dvapozycyi. jeżeli przesyłka może być 
bezpiecznie przechowaną na stacyi odbior- 
czej. W każdym innym wypadku ma kolej 
prawo niepcdjętą przesyłkę sprzedać urzędo- 
wnie bex poprzedniego zawiadomie»ia nadaw- 
ey i odbiorcy. 


c. 


Postanowienia wykonaweze III. do $ 63 
regulaminu ruchu zm'enia się w ten sposób, 
że podwyższa się: 

Mk a) kaucyę przepisaną ustępem (8) na 


„ b) ust (6) otrzymuje następujące brzmia 
nie: Jyżeli zamawiający wsgon odmawia go 
już po podstawieniu jednak praod upływem 
terminu do ładowania, to ma uiścić od chw l 
podstawisnia wazonu przepisane postojowe 
na'mniej jednak 20 K; 

e) należytość według ust. (5) na 405; 
d) najmniejszą należytość według ust. 
(6) na 40 K, 


„ Nin'ejsze rozporządrenie obowiązuje od 
dnia 35 stye:nia 1930. 


W Warszawie, 5 stycznia 1920, 
Minister kolei żelaznych. 


L 1245/19 (6588 2—3) 

Izba notaryslns wzywa wszystkich, 
którzy mieliby jakiekolwiek p'etensye do 
wynrgrodzeniu z ktucyi urzędowej notsryusza 
Stanisława Wesołowskieg» tak z jego urzę- 
dowenia jako r otaryusza w Kulkowis, jakoteż 
i jego substytutów, by te swoje pretensye 
głosili do 6 miesięcy od ostatn'ego ogło- 
szenia tego edyktu do Izby notaryalnej we 
Lwowie, gdyż po upływie tego crasu Izba 


notaryalna zetwoli na wydanie tej kaucyi- 


właścicielowi tejże. 
Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 2% gradcia 1919 r. 


©. IM. 176/19. Przeciw n'eznanemu 
z życia i miejsca pobytu Iwanowi Bodnar, 
którego miejsce pobytu jest nieznane. wnio- 
siony został do sądu powiatowego w Komar- 
nie przez Mich:ła Kołcdę, syn Htyńka, rol- 
nika w Barezu pozew o uznanie własności 
it. d Na podstawie pozwu wytnse:on4 10- 
stała audyencya na dzień 29 stycznia 1920 
godzina 9 rano biuro Nr 20. Celem strze- 
żenia praw pozwanego ustanawia się p. dr. 
Kossa, adwokata krajowego w Komarnie, ku- 
ratorem. 


Tenże kurstar zastępować będzie w rze- 


"ezoqej sprawie na jego koszt i niebezpie- 


czeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarao, dnia 24 października 1919, (573) 


C. I. 392/19 (1). Justyna Seretna z S3- 
menowa wyłoctyła Michałowi Seretnemv, sy- 
nowi Jós: fa, spór o zapłacenie 663 kor spn. 
rozprawę wyznaczono na dz'eń 6 lutego 1920 
ged'ina 10 rano. Dla strzeż'nia praw po 
zwanego ustanowiono kuratorem dr. Blau- 
steina, sdwokata w Trembow:i, który pozwa- 
nego zastępowzć b;dzie aż do jego zgł sze- 
nia się, 

Sąd powiatowy. 


Trembowla, 9 grudnia 1919. (602) 


C. 238/19 (6). Przeciw Naści Polenik, 
której miejsea pobytu jest niesnane, wnie- 
siony został do sądu powiatowego w Sie- 
aiawie przes Katarzynę i Olgę Polenik pozaw 
o własność pb. 284—235 gm. Celula. Na 
sodstawie pozwu wytnaczono rozprawę na 
dzień 29 stycznia 1920 o godz. 9 rano pod 
Nr. 8. Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p Maryę Polenik, w Cetuli, ku: 
ratorem» 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczomej sprawie na jej koszt 
i aiebespieczeństwo dopóki ona się w sądzie 
nie zgłosi: lvb pełnomocnika nie zszaianuje. 


84d powiatowy, Oddz. I. 
Sien'awa, dnia 11 lipca 1919, 


C. I. 556/19 (2) Przeciw- Berlowi 
Winkler z Kołomyi, ul. SoYieskiego, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wrci-siony 10- 
stał przex Fedora Toma z*zuka, s Hryhora, 
z Tarki, porew o wykreślenie pretensyi 
w kwocie 1600 koron zpp. Na podstawia 
rotwu taga wyznaczono rozprawę na dzień 
8 lutego 1920 godz. 9 rano. biuro Nr. 10. 
Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
się p. dr. Sobelsohna, adwokata krajowego 
w Gwotdscu, kuratorem. 

Tenże kurat r zastępować bzdsie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie 
s'ę nie zgłosi lub pełnomcenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Qwożdziec, daia 2 stycznia 1920 


(564) 


(572) 


C. L. 8/20 (2). Przeciw Dmytrowi Bo- 
wtiukowi z Kułaczkowiec, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został przez 
Stefana Bowtiuka Iwaua z Kułaczkowiec po- 
zew o uznanie prawa własncści i intabula- 
cyę połowy pgr. 1988 obj. lwh, 24 gu. Ku- 
łaczkowce zpn. Na postaw'e tego pozwu wy- 
*nae'ono rozprawę na dzień 8 lutego 1920 
godz. 9 ran». Celem sirseżenia praw pozwa 
nego ustanawia się p. dr. Natana Ger iirta, 
adwokata krajowego w Gtwoźdzcu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiapuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Gwoździec, dnia 2 stycinia 1920, (571) 

Cg. I, 7/20 (1). Frzeciw Teodorowi 
Bodnarowi, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesicny został do sądu tutejszego 
przez Piotra Ruczkowskiego pozew o 12.000 
koron spu Na podstawie pozwu wyznacrone 
pierws'ą audyercyę na dzień 16 stycznia 1920 
godziaa 9 reno. Celem strzetenia praw 
Teodora Bednara ustanawia się p. dr. Kc- 
łaczkowskiego, adwokata w Złoczowie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie Te80- 
dora Bodnara w »x8czonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w'sądzie 
się nie zgłosi, luk pełiomecnik« nie ss 
mianuje, 

Sąd okręgowy, Oddział I. 
Złoczów, dnia 4 stycznia 1930. (570) 


C. I. 201/19. Przeciw Mikolsjowi Ja- 
piszewskiemu, Eliaszowi Janiszewskiemu, Pa- 
rańce Janiszewskiej (c. Dmytra), Parańce 
Janiszewskiej ur Czsban, Kseńce Janiszow- 
skiei zam. Łysa, rolnikom w Uniowie, mie- 
objętej masie spadkowej Mikołsia Łysego i 
niesaanemu z życ a i miejsca pobytu Hawryk 
Piuszez, wniesiony został do sądu powiato- 
wego Oddz. I. w Przemyś anach przez Iwana 
Janisz wskiego, rolnika w Uniowie, zastąs 
pionego przez dr. Kennera, adwokata w Prze- 
myślanach. pozew =o zniesienie współwłasno- 
ści realaości obj. lwh. 92 i 93 gm. Uniów. 
Na podstawie tego pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 lutego 1920 o gods. 10 
rano, Celem strzedenia praw nieznanego 
z życia i miejsca pobytu Hawryły Pluskcza 


| ustanawia się p. dr. Maksymiliana Silbers, | miał zeginąć i wzywa się posiadaczy tego 
| adwokata w Przemyślanach kuratorem. papieru, aby zgłosili swe prawa do dnia 1 
| Tenż3 kurator zastępować będzie Ha-| lutego 1920. W raxie prreciwnym uznałby 
| wryłę Pluszcsa w rzeczonej sprawie na jego | sad po upływie tego terminu ten papier war- 
oszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są |tościowy jako pozbawiony znaczenia. Osna- 
| zie się nie zgłos: lub pełnomocnika nie za- | czenie papierów wartościowych: Weksel o 

mianuje, , treści: Krajowica dnia 1 kwietnia 1914 na 
| kwotę 2100 K dnia 1 października 1914 za- 
płacisz Pan na ten prima weksel na zlece- 
nie własne sumę 2100 K wartość otrzymaną 
i wstawisz ją na rachunek bez zawiadomienia 
Pan Jan Nowotny właściciel dóbr w Krajo- 
wicach, Akiwa Ehrmann mp, Jan Nowotny 
mp. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przemyślany, 31 grudnia 1919. (631) 


K Cg I. 26/20 (1). Przeciw Mojżeszowi 
larowi, którego życie i miejsee pobytn jest 
Lieznare, wniesiony został do sądu otręgo- 
go w Stryju przez Chsję Hndę recte He- 
Śnę z Heiselcornów R senmanowg pozew o 
| wykreślenie sumy 6.000 korou zpr, Na pod- 
| stawie pozwu wyznaczono audyeneyę do 
ustnej rozprawy na dzień 6 lutego 1920 r. 
Rodz. 12 w południe, Celem strzeżenia praw 
Ojżasza Klara ustanawia się p. dr. Byka, 
| adwokata w Stryju, kuratorem. 
|. Tente kurator zastępować będzie Moj- 
coeza Klara w riecronej sprawie na jego 
osat i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
ię nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy, Oddział I. 
Stryj, dnia 7 stycznia 1920. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 11 pażdziernika 1919. 557 3—8 


T. IV. 48/19 (3). Umorzenie. Na wnio- 
sek Bernarda Ko:nfelda właściciela domu 
bankowego w Jaśle zarządza się postępowa- 
nie celem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które miały zaginąć 
1 wzywa się posiadaczy tych papierów, aby 
zgłosili swe prawa do 1 lutego 1920 W ra- 
zie przeciwnym uznałby sąd po upływie tege 
terminu te papiery wartościowe jako pozba- 
wione znaczenia, Oznaczenie papierów war- 
tościo»ych : 1. Kassenschein Filii Banku 
austro-węg. w Jaśle wystawiony przez tę 
filię z datą 17 grndnia 1918 płatny 17 czer- 
wca 1919 na 1000 K opiewający Nr. 5349, 
2. Kassens hem Filii Banku anstro-węg. w 
Jaśle wysiawiony przez tę filię z datą 17 
grudnia 1918 płatny 17 czerwca 1919 na 
1000 K opiewający Nr, 5850. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 
Jasło, 9 października 1919. 556 3—3 


(565) 


|... 0.IL 10/20 (3). Przeciw Annie Wurzel 
| Której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
*lony został do sądu powiatowego w Oświę- 
iaiu przez Sali Schwarz zam. Better, wła- 
ścicielkę realności w Bajska pozew o snie- 
nie współwłasności, Na podstawie pozwu 
Jzaaczono rozprawę na dzień 8 marca 1920 
godz, 9 przed południem Sala Nr. 7. Celem 
Strzeżenia praw Anuy Wurzel ustanawia się 
« dr. Emila Reicha adwotata w Oświęci- 
Miu, kuratorem, 


W Tenże kurator zastępować będzie Annę 

„UTze] w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

| Lebezpieczeństwo, dopóki ona w, „sądzie się 

le zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
Sąd powiatowy, Oddział II. 


Oświęcim, dnia 15 stycznia 1920. 


T. IV. 58/19 (2). Umorzenie. Na wnio- 
sek Katarzyny Szańca z Dobryni, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia niżej wy- 
mienionego papieru wartościowego, który miał 
zaginąć i wzywa Się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawa do dnia 15-go lutego 
1920. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościowe 
jako postawione znaczenia. O:naczenie pa- 
pier'w wartośsiowych: Książeczka wkładko- 


(621) 


C. r 440/19 (3). W sprawie toczącej 
| Się przed sądem powiatowym w Dynowie 
| Przez Naftalego Keera recte Eichner i tow. 
| Przeciw Laji s Lu:tigów Hefter i tow. oraz 
| gw iadcmego z miejsca pobytn Aronowi 
*r:chowi 2-gm. Lustig o zniesienie współ- 
t8nosci realn. lwh. 1179 gm. Dynów ma 
1 doręczony pozaw z 13 grudnia 1919 r 
4.66 0, I, 440/19 (1), przeznaczoną dla 
| Arona Hsischa Lustiga. Ponieważ niewiado- 
0 gdze tenże przebywa, ustanawia się 
Celu strzeżenia jego praw kuratora w 080- 
le p. dr. Wolframa, zdwokata w Dynowie. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
iWaneco nieobecnego w rzeczonej sprawia 
a jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
sądzie się nie,zgłosi lub pełnomocnika nie 
mianuje, 
„Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dynów, dnia 13 grudnia 1919. 


czók w Cieklinie Nr. 649 na imię Katarzyn: 
Szańca z Dobryni i na kwot; 936 K 6% h. 
cpiewa;gca, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 17 października 1919, (472 8—3) 


Edykta 
w sprawach uznania za zmarleg: » 


T. 146/19 +2). Roman Macała syn Ja 
kóba urodzony w Hajworonce 14 marca 1678 
zamies.kały tamże, gr. kat., rolnik, Żonaty, 
zabrany w roku 1914 do służby przy 20 p. 
piechoty au»tryack:ej obrony krajowej p'd 
czas ostatniej wojny austrysck ej zmarł 23 
kwistnia 1916 wedtug pisma biura wywia- 
dowczego austry:ekiego Tow. Czerwonego 
Krzyża z daty Wiedeń 18 wrześwia 1916, 


Gdy na udowodnienie tej śmierci nie 
ma dokumentu publicznego, przeto na wnio- 
sek jego żony wdraża się postępowanie ce- 
lem ustalenia dowodu jego Śmierci. Ktoby 
miał ohim wiadomość, winien donieść sądo 
wi do dnia 31 marca 1920 a on sam ewen- 
tualnie do tego ania albo w sądzie stanąć, 
aibo inaczej Bąd o sobie zawiadomić. Po 
dniu tym rozstrzygnie sąd stanowczo eprawę. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Breżany, dnia 22 listopada 1919. 


(589) 


AMOPKYZACYO. 


p Ne. 1. 93/19 (2). Na wniosek F'eigi 
di Kornblau w J:żowem ztmieszkałej, za- 
| Bydza się postępowanie umursrnia niż.) wy- 
Nienionej książeczki wkładkcwej, która miała 
łaginąć, Wzywa się posiadacza tej książeczki 
Aby do sześriu miesięcy od daty niniejszego 
śdykiu zgłosił swe prawa. W razie przeci- 
nym uznałby sąd po upływie tego terminu, 
8iążecskę tę pozbawioną snaczenia, K.iążecska 
Wkładkowa Towarzystwa kredytowego dia 
andlu i przemysłu w Ruduiku nS Nr. 876 
| Wystawiona 1 lipca 1914 na imię Figi Etli 
im. Kornblaumowej, na 1400 K opiewając*. 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Nisko, 2 października 1919. (547 2—3) 


(584) 


T. 57/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lom udowodnienia śmierci Iwana Pańczuka, 
Iwan P»ńcink u odzony 28 sierpnia 1886 w 
Białym Potoku, b al udriał jako żołnierz 24 
pułku piechoty w walkach na froncie wło- 
„kim, gdze wedle zeznań świadka Piotra 
Prokopowa zginął pod Monte Gabriele w 
baraku przez pocisk armatni. 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Iwan Pańczuk poniósł śmierc, 
przeto na prośbę Maryi Peńczuk rolniezki 
w Białym Potoku wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia zaszłej śmierci zaginio- 
nego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd albo adwokata dr. 
Izaka Frauk's, którego niniejszem kuratorem 
się ustauawia, aż do dnia 1 kwitma 1920 
o zaginionym Iwanie Pańcznku Po upływie 
powyższego Czasokresu i po przeprowadzeniu 
i po podjęciu dowodów będzie rozstrzygnięte 
o dowodzie zaszłej śmierci, 7 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Qzortków, 8 grudnia 1919, 


T. 108/19 (8). Wdrożenie postępowania 
imortyzacyjaego. Na wniosek Hersza Blama 
upea w Drohobyczu wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następu:;gcych rze- 
omo wnioskodawcy skradzionych dwóch we- 
Sli: 1) na kwotę 1000 K opiewający, przez 
Maike Neudórfer akceptowany zreszią nie- 
| wypełniony. 2) na kwotę 800 K opiewający 
Przez Binę Heiber asceptowany, zresztą nie- 
| wypełniony. 

| Posiadacza powyższych weksli wzywa 
| się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pre- 
| wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
| razie po upływie powyższego ezasokresu za 
| nieistniejące uznane zostaną. 


Sąd okręgowy, Oddział V., 
Sambor, 31 października 1919, (503 3—3} 


(619, 


T. 20/19 (5). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Wasyla Ławry- 
sia. Wasyl (Bazyli) Ławryś urodzony 10 
marca 1874 w Manastercu powiecie Żyda- 
czowskim, rel. gr. kat., syn Daniela i Anny 
rolnik, powołany w sierpniu 1914 do austr, 


T. IV. 62/19 (2), Umorzenie, Na wnio- 
sek Salomona Goldfarba z Ropczyce, zarządza 
się postępowanie celem umorzenia wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 


wa Spółki Re.ffeisena (oszezędności i poży- | 
y | po dniu 1 czerwca 1920 r. Orzvknie o nsns- 


7 


służby wojskowej, został — wedle zezaań 
świadka Antoniego Wynnyka — na wiosnę 
roku 1915 wziety do niewoli rossyjskiej I 
przebywał w „Złotej Ordzie* w Turkiestsnie 
w Azyj, gdzia zachorował na malaryg, dnia 
12 marca 1916 był bardzo chory, co świadek 
widział, a gdy ten świrdek odwiedził go 18 
marca 1916 oznajmiono mu że Wasyl Łał- 
wryś zmarł 15 marca 1916, poczem świadek 
widział grób z napisem jego nazwiska, 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Wasyl (Bazyli) Ławryś poniósł 
śmierć, przeto na prośbę jego żony Feśki 
Ławryś wdraża się postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne . wezwanie, aby u- 
wiadomiono sąd at do dnia 1 maja 1920 po 
zaginiony Wasylu (Barylim) Ławzysiu. Po 
mpływie powyższego czasokresu będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stryj, 2 stycznia 1919, (600) 


T. 88/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Piotr rowalux 
powołany został z wybuchem wojny 1 sierp- 
mia 1914 do czynnej służby wojskowej i jaco 
szeregowiec 80 pułau piechoty austro-węg., 
odszedł na pole bitwy, z którego dctychszaa 
nie wrócił, brał bowiem udział w bitwie pod 
Krasnem i tamże miał poledz. Przesłu:hany 
pcd prsysięgą Świadek Wasyl Fodyszyn ze- 
znał, iż przy końcu sierpnia 1914 po pitwie 
pod Krasnem widział zabitego Piotra Powae 
inka z całą stanowcioś.ią jednak stwierdiić 
tego nie może, przyjmuje jednak, że nikt 
inny być to nie mógł jak Piotr Powaluk. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 L 2 uw cc 1$ li 2 ustawy 
z dnia 8] marea 1918 L. 128 Dı, p. p, 
przeto wdraża się na prosbę Stefanii Fowaiuk 
postępowanie, celem uznania za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólna wezwanie, ażeby 
udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
Feldmanvwi, adwokatowi w Złoczowie, któ- 
rego ustanawia się zarazem kuratorem węzła 
matżeńskiego, wiadomosci o powyż wymie- 
mionym. Bąd tutejszy ne ponowuą prośbę 


niu za zmarłego, 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 


złoczów, 10 listopada 1919. (538) 


T. 188/19 (5). Józef Kalinczak rolnik 
w G:ąziowej walczył jako żołnierz austr, od 
poerątku wojny. W roku 1915 otrzymała jego 
sona kilka koron jako spadek po Józelie Ka- 
nńczaku, który miał zginąć na wojnie. Ru- 
dzina nie misia od niego od początuu wojny 
żadnej wiadomości. 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa Jó 
1efa Kalinczaka; aby dał znać sądowi v 
swem Życiu, a taxie i kaźdegu, ktoby 
o życiu jego miał jakąkolwiek wiadumośce, 
aby doniósł 0 tem sądowi lub Kuratorowi 
ni cbeenego dr. Wojciechowi blączce, adwo- 
kaiowi w Sanoku, a to najdalej do ręku od 
daty ogłozemia trgo wezwania, t, je najpó 
źniej ao dnia 1 iutego 1921. Jeżwii w tym 
czasie sąd nieotrzyma o życiu Józsefa Kaliń- 
czaka żadnej wiauomości, Uzna go za zmar- 
łego, a muśżeństwo jego z Katarzyną z Miel- 
ników Kalińczakową za rozwiązaue, Kurato- 
rem nieobecnego Józefa Kalńczaxa i obroń 
cą węzła małżenskiego ustanawia SiĘ adwv- 
kata dr. Wojciecha Slączkę w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 4 grudnia 1919, (596) 


T. 199/19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Fesia Hrycyszy- 


„nowa z Dobrohostowa wniosła o uznanie 


męża jej Audrusia Ht:ye szyna za zmarłego. 
Z zeznań Fasi Hrycyszynowej i pism byłej 
komeudy powiatowej pospolitego ruszenia nr, 
33 w Stryju 217 kwietnia 1916 nr. 3761/16 
i z 30 czerwca 19Ł6 Nr. 6232/16 wynika, 
że Andrus Hrycyszya z Dobroho:towa myinie 
naiwanym Antonim, służył przy 22 pułku 
piechoty b. armii austro - węg. 1 padł w bi- 
twie pod Gl'nną dnia 22 czerwca 1915, 


Wobec tego wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego w mysl usta- 
wy z 16 lutego 1882 Nr. 128 Dz. p. p. 


Wydaje się przeto ogólne wezwania 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyz 
wymienionym. Nąd tutejszy na ponowny 
wniosek po dniu 1 marca 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział V, 


Sambor, 15 listopada 1919, (505) 

T. 189/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uanania za zmarłego. Łivtr Woj- 
towicz syn Jana, urodzony 28 lipca 1875, 
zamieszkały w Kwaszeninie, w sierpniu 1914 
powułany do 18 pułku strzelców wedle prze- 
prowadzonych dochodzeń zmarł w Szpitalu 
tortecznym w Przemyślu 24 grudnia 1914, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierc: 
w myśl § 24 ust, cyw. i $ 7 ust. z 16 
lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. p, zarządza się 
na wniosek Anastazyi z Pawluków Wojtowicz 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 
zwsnie, ażeby udzielono wiadomości o za- 
ginionym sądowi albo p. adw. dr. Józefowi 
Dobrzańskiemu w Przemyślu, którego ustana- 
wis się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Piotra Wojtowicza wzywa się, aby 
stawił się przed niżej wymienionym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie, Po 
dniu 20 lutego 1920 sąd na ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 14 listopada 1919, (334 2—8 
T. 156/19 (8). Zarządzenie postępowa- 


nia celem uznania za zmarłego. Mikołaj 
Sz.mrach urodzony 18 grudnia 1888, zamie- 


szkały w Zamiechuwie, powołany w sierpniu 


1914 do 90 pułku piechoty, wedle przepro- 
wadzonych dochodzeń padł w walce na ru- 
muńskim froncie w październikn 1916, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaienieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 ust, cyw. i $7 ustawy z dnia 16 
lutego 1863 Nr. 20 Dz. p. p., przeto sza- 
rządza się na prośbę Maryi Szemruch po- 
stępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we- 


awanie, aby udzielono wiadomyści o sagi- 


nionyN sądowi lub p. adwokatowi dr. Joa- 
chimowi Sternowi w Przemyślu, którego 
zarazem ustanawia sig kuratorem i obrońcą 
węzła małieńskiego. Mikołaja Szemrucha 
wzywa 8'ę, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po dniu 20 lutego 1y%0 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o wnioskn, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 15 listooada 1919, (335 2—8) 


T, IV. 23/17 (4). Zarządzenie postępo- 
wania celem udowvdnienia śmierci. Foświad- 
czeniem zwierzchności gminnej w Zsrzeczu 
z dnia 14 maja 1918 1 zaprzysiężonewi ze- 
zuaniami świadków Wojciecha Brągia, Mi- 
chała Szymańskiego i Jana Rys:ewicsa stwier- 
dzonem zostało, ża Jędrzej Dąbrowski syn 
Walentego i kavarzyny à Orzecnhowskich uro- 
dzony w Zórz:G.u dnia 7 listopada 1540 i 
tamże Ostatno zamieszkały, wydatił się przed 
około 40 laty z Żarzecza do Ameryki i co 
najmniej Gi lat 20 nie daje o sobie żadnego 
zaku życia. ; 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że osoba wym enivna poniosła smierć, Za- 
rz”dza się na wniosek Maryanuy Baligowej 
i Z fii Zołowej ostępowanie. Ecieim uduwo- 
unienia jego Śmierei, à Zarazem Ogłasza 
się wexwanie, ażeby do dnia 1 maja 1920 
albo sądowi, albo panu dr. Lapińskiemu, 
adwokatowi w Jaśle, Którego usianawia BIĘ 
kuratorem — udzielono wiadomości o zagi- 
niouym. Po upływie tego terminu i po prze- 
prowadzeniu dowodów sąd orzeknie ostate- 
cznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło 8 października 1919. (558 2—3) 


T. 22/19. Zarządzenie postępowanią 
eelem udowodnienia śmierci Mandia Amer- 
linga, Mendel Ameiling syn Leiby i Beili, 
uri drony w Wygnance 7 maja 1591, w duiu 
17 lpea 1917 wyjechal z Wygnanki do Pro- 
skurowa i w drodze koło Jarmoliutec miał 
być zamordowany. Ekshumowanego w Jar- 
molińcach zabitego człowieka pozaali prze- 
słuchani świadkowie Benj:mia Duhl i tow. 
po wyglądzie i odzieży jako zaginionego Men= 
dla Am>rlinga, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Mendel Amerling poniosź śmierć, 
przeto na prośbę Leiby Amerlnga false 
Duhla wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionego, Wy- 
dėjo się przeto wezwanie, aby uwiadomioRo 
sąd albo» kuratora p. adw. dr. S. Kruha w 
Czortkowie aż do 9. 1 czerwea 1920 o za- 
giwionym Mendlu Amerlingu. Po upływie 
powyższego czsSukresu i po przeprowadzeniu 
i po pod,ęciu dowodów, będsie roxatrzygn gte 
o dowodzie zaSziej smierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków 8 listopada 1919. (541 2—8) 


T. IV. 58,19 (10). Wdrożenie postę- 
pownia celem uznania sa zmarłego WojGie- 
cha Stanka, Wojciech Stanek z Dąbrowek 
Breńskich nrodzony tamže wr. 1587, powo- 
łany do służoy woj kowej dma 1 sierpnia 
1914 wyruszył następnie z oddz ałami 82 p. 
obr. kraj, w pole i brał uduiał w walkach 
na froncie rossyjskim, W czasie walk pod 
Demblinem w r. 191% jak zeznał Świadek 
Wawrzyniec Szmist na podstawie podsły- 


pnus 


szanych od towarzyszy broni wiadomości, 
Wojciech Stanek miał zginąć pod Iwangro- 
dem, zaś Świadek Stanisław Chmura widział 
w odiegłości kilku kilometrów od Iwangroda 
w polu krzyż z napisem: Wojciech Stanek 
32 pułku obrony krajowej 5 korp. Ostatnią 
«wiadomość o jego życiu była dnia 12 paž- 
dziernika 1914, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 34 l, ust, cyw. i $ 1 ces. rozp. z 
dnia 12 pażdsiernika 1914 Nr, 276 Dz. p.p. 
i § 2 ustawy z dnia 21 marca 1918 Nr, 
128 Dz. p. p., zarządza się na prośbę Kata- 
rtyny z Chmurów Stankowej postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmsr- 
łą a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądowi, 
albo p. dr, Julianowi Kryplewskiemu, któ- 
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę- 
zła małżeńskiego. Wojciecha Stanka wzywa 
się, ażeby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o so- 
bie. Po dniu 15 kwietni 1920 roku sąd na 
ponowny wniosek orzeknie Ostatecznie O 
uznaniu za zmarłego. 


g 


T. 128/19 (5). Żarządzenie postępo- | wacki urodzony dnia 18 listopada 1872 w 
wania celem znania za zmarłego. Stefan | Pnikucie itam zamieszkały. W sierpniu 1914 
Bagen urodzony 1886 w Sanoezanach zamie- | powołany do służby wojskowej, Przeprowa- 
szkały w Gdyszycach, powołany do18 pułku ; drone dochodzenia wykazały, że tenże z po- 


strzelców, brał udział w potyczkach na feen- 
cie rossyjskim w sierpniu 1914, a 8 wrze- 
śnia 1914 *ginął i odtąd nie ma o nim wia- 
domości. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemanią ustawowego smierci 
w myśl $ 24 i 277 u. c. i § Í ustawy 2 81 
marca 1918 Nr. 128 Dz, p. p., zarządza się 
na wniosek Karoliny Bagen postępowanie, 
celem uzaaniu wymienionej osoby za zmac- 
łą, a zarazem ogłasza się, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginicnym sądowi alho p no- 
taryuszowi Kadziszewskiemu Niżankowicach, 
którego równoeześnie ustanawia się kura'o- 
rem i obrońcą węzła małżeńskiego, S:efana 
Bagena wzywa się, aby stawił sę przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 20 maja 1920 sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 0 
wniosku. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


wodu c'ężkiej słabości miał umrzeć w twier- 
dzy w Przemyślu. 


Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ust. cyw. i $ 7 ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p. p., 
przeto zarządza się na prośbę Maryi Głowa- 
ckiej postępowanie, eelem uznania wymie- 
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, aby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo p. adw dr, Kalma- 
nowi. Re:.chowi w Przemyślu którego ustana- 
wia się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Jędrzeja Głowackiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dnin 10 
marca 1930 sąd ma ponowną prośbę orze- 
knie ostatecznie o wniosku, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 9 grudnia 1919. (332 3—3) 


urodzony doia 15 września 1877 w Jaworoj = 
wie w roku 1914, powołany do 34 p. obrony 
krajowej podczas walk w Karpatach zostać 
raniony i dostał się do niewoli rossyjskiei 
gdzie przebywał wewsi Rudnik gubernii Je 
katsrosławskiej. Wedle przeprowadzonych 
dochodzeń tenże dzia 17 grudnia zmarł 
19 grudnia 1917 został pochowany. 


Gdy zatem można. przyjąć, ża zaistnies | 
ja warunki ustawowego domniemania śmiar=| 
ci w myśl $ 24 i 377 ustąwy cyw. i $ TĄ 
ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 20 Dz. p. paf 
zarządza się ma wniosek Julii Borysj postę | 
powanie, celem uznania wymienionej osobfĄ 
za zmsrłą a zarazem ogłssza się wezwanie | 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym | 
sądowi, albo p. adwokatowi dr. Izydorowi 
Lówenthalewi w Przemyślu, którego ustana* 
wia się kuratorem i obrońcą węuła małżeń 4. 
skiego. Jana Borysa wzywa się, aby stawi 
się przed podpisanym sądem lub w innf 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 4 styf 
cznia 1920 sąd na ponowny wniosek orzeknić | 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią” 
zaniu małżeństwa, | 


Przemyśl, 14 listopada 1919, (321 8—8) 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 


T. 284/19 (3). Zarządzenie postępowa 
Tarnów, 26 listopada 1919, (560 3—3) 


nia celem uznania za zmarłego. Jędrzej Gło- 


DONIESIENIA PR 
i) Poje egzemplarze; 


Biżuterye, wyroby platynowe 
i złote, oraz srebra stołowe, 


Zastaw przyjmuje do zastawu udzie- 


lając najwyższych zaliczek 


- Lwowski Akcyjny Zakład Zastawniczy 
ul. Legionów l. 8, I. piętro, 

od godz, 10—1 i 3—5 po południu, w niedziele od 

godz, 1030—13. (982 77 83) 


Koncert kwartetu 
salonowego 


Znakomity smar do obuwia 


przeciw przemakaniu 
poleca 312 2—10 


Główny skład farb i materyałów 
Lwów, ulica Akademicka 1. 3. 


Ludwik Hoszowski 


Z%%% RR RNRRKRKARKRA RKRRKRKRRRRKRKRKA 
GALIC. AKCYJNY 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


[EKSPOZYTURY: 


w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach. 
w Mowosielicy 


Kapitał akcyjny 80,000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 
łombarduje i sprzedaje 


5 Polską Pożyczkę Państwową 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. A 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów. — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
x powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 500 kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. — Kwoty do 2000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia, 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo -pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy 


Kxxx RRRNAKRRKURNKURKNKKAKKKKKRNKEI 


i Pieczęcie, godła 5użerniocy, gramu 


ry, odznaki itp. wykonuje katolicka firma rytownicza 


Eug. Maryan Unger 


Lwów, ul. Chorążczyzny l. 7. 


Drukaruia Jynacego Jaegera 
we Lwowie, ul. Sykstuska L 33 - 


urządzona wedle najnowszój techniki drhkarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w tem zakres wchodzące 
azyhka i starannie -$101 


moyeIy E ockiego 13, 


eysuojorSef Ry A = 


o0 Å= 


Dentysta Dr. Lewandowski js 
Lwów, plac Halicki I. 7. 


% drukarni W 


: 
| 


T. 181/19 (8). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Borys 


„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycji „Gła- 
zety Lwowskiej“, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


w 
KZ 
MME 
dE m 
Ww, <=. 
Czas 
odnowić 


przedpłatę 
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Sąd okręgowy, Oddział V. 


Przemyśl, 4 listopada 1919, (322 3—5)| 
| 


TEK ATE Tow. Handlowo- Warszawa, Krak. Przedm. 66. 
Techniczne, Lwów, Kopernika 42/b. | 
Spółka z ogran. odpow. Křaków, Dominikańska 3. 


wysyła swego przedstawiciela na i 


Międzynarodowy Jarmark > 


w Lugdunie 
(Lyon, Francya) 1 do 15 marca 1920 r. | 


gdzie ma pawilon już zarezerwowany i przyjmuje zaBt$* 
pstwa wraz z wymaganem pełnomocnictwem fabryk i gi” 
sistów, którzy chcieliby swe wyroby i towary sprzed” | 
do Franoyi. || 

Wagon specyalny z kolekcyami wzorów odchodzi | 
stycznia. 4 | 
Informacyj w sprawie sastępstw i ulg wywozowjić || 
udzielamy w naszych lokalach; wpisy zamykamy dnia 1 | 
lutego. ` 562 2—3 | 


| 


L. 682/19. 


Pi 


Ogłoszenie. 4 


| 
| 
| 


| 
| 


Podaje się do publicznej wiademcści pods” | 
tników, że budżet powiatowy uchwalony na p% 
siedw niu Wydziału powirtowego dnia 3-go g™ 
dniu br. na r. 1919, a wykazujący na pokryćić 
niedoboru dodatki powiatowe do podatków besp“ | 
średnich na cele: 

administracyjne w wysokości 41.42", 

drogowe 3 22.580/, 

razem 64 —/, o 
oprócz 180/” ustawowego dodatku na cele drogo $i 
we został w dniu dxisiejstym wyłożony na dni 
do wolnego przegląda przez opodatkowanych. | 
sn 3s- 


Kałusz, dnia 31-go grudnia 1919, 
WYDZIAŁ POWIATOWY: 
Sekretarz: Prezes : 
Grzywiński mp. Poluszyński mp: 


Zarząd hali aukcyjnej 


przy ul. Akademickiej i. 3 1. p 


urządza 


licytacyę 
dnia 10 lutego we wtorek o godz. 2-giej po pol" 
dn'u posrątek i do dnia 6-go lutego przyjmoj” 
wszelkie przedmioty do licytowania, Wyjsśnien! 
codziennie pomiędzy gotziną 3—68-4, 636 1 


DENTYSTA (4155 1-8 


Dr. Jakób Owiński% 


pracownią dentyst.-techniczna, Halicka 1. 21. $ 


eok ZAŁOŻEY, 
ASA 1883. * 
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